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SOSNOWIEC, CZWARTEK 7 LUTEGO 1929 ROKU. Nr. 5?.

Z POLSKICH
Maria Maciejowa Przedpełska

b. właścicielka majątku Łękawa, ziemi Piotrkowskiej,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. S akramentami, zmarła dn. 5 lutego rb., 

przeżywszy lat 74,
Eksportacja zwłok z domu żałoby na Kolonji Sa tarnowskiej do Kościoła parafialnego w Czeladzi odbędzie się w czwartek 

? lutego, o godzinie 4-ej popołudniu.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele czeladzkim w piątek, o godz. 10-ej rano, po którym nastąpi tymczasowe 

złożenie zwłok w podziemiach kościoła.
powyższem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

Córki, synowe, synowie, żi$ i wnuki.
dniu eksportacji na dworzec kolejowy i pochowaniu drogich nam zwłok w miejscu wiecznego spoczynku w podziemiach 
Łękawic, nastąpią oddzielne zawiadomienia.
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Opuszczając Sosnowiec po wieloletniem stałem zamieszkaniu, a „ 
nie mogąc osobiście pożegnać wszystkich swoich Przyjaciół i Znajo- 
mych, tą drogą serdecznie żegnam Ich, mając na zawsze miłe i sym- g 
patyczne wspomnienia z pobytu w Zagłębiu.

S Józefa Dippel i
z synami.Sosnowiec, dn. ? lutego 1929 r.

.■■śaŁasaB» kbhmi jmwMirm

1 ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiam, że z dniem 4.2 1929 roku nabyłam od 

ś P- I Dippel księgarnię i skład materjalów piśmiennych przy ul. 
H Orlej Nr. 24. ■ ■
ii Polecając się łask, .względom Sz. P. T. Kłijenteli pozostaje

Z poważaniem

Władysława Klausowa.
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ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiani, że księgarnia moja i skład materjalów 

piśmiennych istniejąca od. roku 1912 w Sosnowcu przy ul. Orlej 24, 
przeszła z dniem 4 lutego 1929 r. na własność p. Władysławy Klauso- 
wej Jednocześnie nadmieniam, że za wszelkie zobowiązania zawarte 
po dniu 4 lutego 1929 r. odpowiada p, Wirdyslawa Klausowa.

Dziękując Szanownym P. T. Klijentom za tyloletnie popieranie 
innij oraz obdarzanie zaufaniem, żegnam Ich polecając nowonabyw- 
ców i pozostaje

Z poważaniem
; J. DIEEEL

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
Sosnowiec, dn, ? lutego 1929 r, POZNAŃ, PL. WOLNOŚCI 11.

Przesilenie gabinetowe w Niemczech
weszło w stadjum hrytyczne.

•»

uchwali Sejm w
Warszawa, 6.2. Pod przewodnictwem 

po;ia Niedziałkowskiego w obecności mi 
■■'stra Zaleskiego oidihyło się posiedzenie 
■'t-uiisji spraw zagranicznych Sejmu.

Aa posiedzeniu tem. poseł Loeweńhanz 
I O-) przedstawił r.-i errat, dotyczący pro 
■^tu ustawy o ratyfikacji międzynaro- 

°wego traktatu przeciwwojennego, 
* “pisanego w ł 1926 w Paryżu. (Pakt '\elloga)>

Referent prizą ikładając tekst projektu I dek dzienny obrad 
tv vJu&Łcizyii wcDec konnisji jednocześnie I dzeni-a Saimu (Pat).

ji paliło Mw unei I®
dniu dzisiejszym.
ten stan rzeczy, na którym opierała się 
decyzja Rządu przystąpienia clo tirakta- 
tu przećiwwojeinnego.

Uzasadnienie stanowią wykładnie pa­
ktu KeUoga w zrozumieniu interesów 
państwa polskiego.

Komisja po wysłuchaniu referatu przy 
jęła go jednomyślnie, bez dyskusji, do 
wiadomości.

Projekt ratyfikacji wejdzie na porzą­
dek dzienny obrad jutrzejszego nosie-

Berlin, 6.2. Toczące się od pewnego 
czasu rokowania o stworzenie ..gabine­
tu wielkiej koalicji'*  weszły wczoraj 
wieczorem w sfadjuin krytyczne.

Na konferencji popołudniowej. z kan­
clerzem Mullerem stronnictwo iceht.rowe 
wysunęło ultymatywne żądania natych­
miastowego przyznania mu tek miini- 
etensiwa terenów okupowanych i mini­
sterstwa sprawiedliwości, grożąc w raizde 
niespełnienia tego żądania odwołaniem 
z rządu swego przedstawiciela ministra 
komunikacji Gerarda.

Żądanie to zostało przez frakcję stron­
nictwa niern. ludowego jednomyślnie 
odrzucone.

Wskutek tej odmowy zebrała się pono, 
wnie frakcja centrowa i uchwaliła -od­
wołać z gabinetu ministra Gerarda, któ­
ry też natychmiast złożył kanclerzowi 

swą dymisję.
Na prośbę kanclerza Mullera centrum 

zgodziło się powziąć ostateczną decyzję 
dopiero dziś o godz. 12 w południe.

Dymisja całego rządu w związku z Wy 
cofaniem ministra ce.nit.row ego z gabine­
tu nie wchodzi w rachubę, zwłaszcza 
wobefc rozpoczynającej się w najbliż­
szych dniach konferencja rzeczoznaw­
ców reparacyjny-ch w Paryżu. Starania 
o rekonstrukcję gabinetu Rzeszy, które 
właśnie pod znakiem konferencji rapa- 
racyjnej zmierzały do konsolidacji i 
wzmocnienia autorytetu rządu, byłyby 
jednak , w tym. wypadku zakończone re­
zultatem wprost przeciwnym, pozbawia­
jąc rząd współpracy stronnictwa centro- 
wego i: wytwarzając dookoła gabinetu 
kanclerza Mullera nastrój chronicznego 
kryzysu,
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Rząd przygotował szczegółowe zarządzenia
na wypadek strajku w górnictw ie węglowem na Śląsku.

nia, jakie będą wydane na wypadek 
strajku w górnictwie węglowem, ce- 

. lem zabezpieczenia dostatecznych za­
pasów węgla dla potrzeb kolei, miast, 
przemysłu i konsumeji prywatnej.

Warszawa, 2.6. (Tel. wł.) W prezy­
dium -Rady miiiistrów odbyła się dzi­
siaj pod przewodnictwem premjera 
Bartla konferencja, z udziałem mini­
strów zainteresowanych resortów, w 
sprawie wymówienia przez związki 
pracownicze uinov/y zbiorowej w gór 
nietwie na G. Śląsku.

Stwierdzono na konferencji, że wy­
mówienie tej itenowy jests niezgodne 
z orzeczeniem komisji arbitrażowej i 
stanowi 1'akt nieposzanowania przez 
związki robotniczy przyjętych przez 
nie zobowiązań. Uznano następnie, że 

■w razie yżypówiedzenia w terminie, 
godnym, z orzeczeniem, liniowy zbio 
rowej oraż te razie nieosiągnięcia po­
rośsumienia pomiędzy stronami, załft- 
św lenie zatargu "te' przemyśle na G. 
Śląsku będzie przekazane w dniu 17 
marea komisji arbitrażowej. Komisja 
rozważy możliwość podwyżki zarob­
ków robotiiiczych w górnictwie w 
granicach, odpowiadających sytuacji 
ycspodarczej, a to przy uwzględnie­
niu" wyników pracy komisji, wysła­
ne;; przez Rząd do rewirów teęglo- - 
wyęh. ... . .

Przewidziane ustawą postępowanie 
rozjemcze w żadnym razie nie może 
być. podjęte przed 17, marca bez 
względu na takie czy inne usiłowa­
nia stron.

Sukces „Miss Polonii“
W PARYŻU.

Paryż, 6.2. Wczoraj -odbyto się śniada­
nie zcirgaińiiźbiwame pczez komitet orga­
nizacyjny komkursiu urody kobiecej, ce­
lem v/zajemheggo' zazniajcmienia ueże- 
sitniczeik. ". w ... .. .

Mieś Polonia zajmowała miejsce hono­
rowe pomiędzy miss Trainee a przew-o 
ckuŁezącym komitetu p. de Waleffe..

Według ogóliuej opinji, największe 
szanse mają kandydatki angielska, poi 
ska i rumuńska.

Znajomość języka fronou-skiogo przy­
czynia się ogromnie do wielkiego 'po­
wodzenia miss Polonji.

Pojawienie śię miss Polonji w hallu 
hotelowym, gdy w kostjurnie łowickim 
udawała się na bal, wywołało entuzja­
styczne 'owacje ze et-rmy zgwomadzoinej 
puhllcianoeci, (Pat).

Połamało ua fióraira Śląsku
■VZ STYCZNIU o 0.95 proc. .

Katowice 6.2 (tel. wh). Ktansisja.pary­
tetowa dla oibliiazaiinia wslkaźńiika droży- 
źnianego ■ steieirdzitei że -koszt utrzyma­
nia na G, Śląsku w siycanin br. w poró­
wnaniu z gpudintom zmaaejszyi $<ię o 0.03 
proc.

Troski orzo'ajwa w Moskwie.
Berlin, 6.2. „Telegrapher Union'*  do 

uoisd z Moskwy, że Trocki przybył fam 
we wtorek i zamieszkał te' ckołi-ey Mos­
kwy. - . ' " . , -

Trocki porostem!e w Moskwie do chwi­
li- wy jazdą; zagranicę.

Wbrew domiieisieiniom o inter wencji po 
sła sowieckiego w Berlinie w sprawie u- 
dzięlanAa wizy wjazdowej dla Trockie­
go, „Tełegraiphe«i Uńkm'‘ z powołaniem 
się ńa infóirmaeję ze steony niemieckiej 
i sowieckiej stwierdza z naciskiem, że 
do tej pory interwencji takiej nie było. 
(Pat),

Królowa łfszpaóslca 
ZMARŁA- W KINEMATOGRAFIE 
Madryt, 6.2. Królowa matka Marja 

zmairla wczoraj nagle/ w*  kinemaitogra- 
fie. (Pait).

zbrojenia morskie
' STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Waszyngton, 6.2. Senat amerykań­
ski przyjął 6 globami przeciw 12 prze 
dłożenie rządowe, przewidujące bu­
dowę 15 nowych krążowników.

Wynik glosowania, był iiiespodzia© 
ką dla opozycji i rózmaiitych orgami- 
zacyj pokojowych.

Opoizycja, nfc:traci nadziei i.przy­
puszcza, że przedłożenie to iipadmc 
w komisji budżetowej

U

Również i wszelkie próby zapowie- 
dzianej akcji strajkowej w niczem 
nie mogą zmienić lego stanu rzeczy.

Jednocześnie na konferencji szcze­
gółowej zostały omówione zarządze-

...................................Nr. 3?,

wskazuje się, iż jedinoiczesne podpi1Sairr> 
protokółu przez wszystkie państwa 
interesowane byłoby dla nich uajba," 
dziej nadająeem się do przyjęcia. 
dnakże podpisy m usiałyby nastąpić" ' 
takiej formie, któraby nie nastręcza] 
żadnych wątpliwości co do istnienia j' 
kichkolwiek różnic poglądów między 
interesowanemi państwami. (Pat).

MM min zmiany bnM
. zgłosił w Sejmie Blok Bezpartyjny.

Sejm powołuje do życia powszech­
ne głosowanie. t

Prawo wybierania posłów posiada 
każdy obywatel po 24 latach życia, 
a prawo kandydowania po 30 latach.

Senat składa się z 150 senatorów, 
t czego jedną trzecią mianuje Prezy­
dent. Uchwały Sejmu zapadają wię­
kszością ustawowej liczby posłów.

Każdy wniosek rządowy musi być 
rozpatrzony przez komisję. Wnioski 
poselskie podpisuje jedna szósta licz­
by posłów, a na dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem ich rozpatrywana, musi 
być o nich powiadomiony Rz^d. Od­
powiedzialni przed Sejmem ministro­
wie większością trzech piątych usta­
wowej liczby posłów pociągnięci być 
mogą do odpowiedzialności.

W czasie konfliktu między parla­
mentem a Rządem Prezydent albo 
zmiania ministrów lub cały gabinet, 
albo też rozwiązuje Sejm.

Obywatele posiadają swobodę ko­
alicji. Życie gospodarcze ma znaleźć 
wyraz w izbach gospodarczych, któ­
rych naczelnym organem . będzie 
t. zw. Naczelna Izba gospodarcza.

Każdy obywatel posiada prawo do 
państwowej opieki w razie wypadku, 
choroby, bezrobocia i na starość.

Szczegóły powyższego projektu, 
podanego z konieczności w wielkim 
skrócie, przedstawiają się ogromnie 
interesująco.

Warszawa, 6.2. (Tel. wł.) Mieliśmy 
dzisiaj niezmiernie pracowity dzień 
w Sejmie, posiedzenie trwało 13 go­
dzin. W ciągu tegd czasu załatwiono 
budżet ministerstw*:  reform rolnych, 
poczt i telegrafów, robót publicznych 
oraz przeprowadzono długą dyskusję 
nad budżetem Minister«!wa oświaty.

Nad wszystkiem jednak górowaia 
sprawa wniesionego prziez Blok bez­
partyjny projektu zmiany Konsty­
tucji. Projekt ten złożył marszałkowi 
Sejmu poseł Polakiewiczu

Pułkownik poseł Sławek przyjął 
przedstawicieli prasy przychylnej 
Rządowi i zapoznał ich z treścią pro­
jektu.

Najpierw więc projekt; stwierdza, 
że źrodtent władzy jest araód.

Prezydent Rzeczypospolitej prze­
znaczony jest do roli pośrednika mie­
dzy parlamentem a władzą admini­
stracyjną czyli Rządem.

Kandydatów na Prezydenta Rze­
czypospolitej proponuje się dwóch: 
jednego wybiera Sejm i Senat, dru­
giego proponuje ustępujący Prezy­
dent. Wyboru Prezydenta dokonuje 
giebiscyt całego narodu. Prezydent 

zeczypospołitej, wybrany na lat ?, 
zwołuje i rozwiązuje parlament, mia­
nuje premjera, sędziów, oficerów, po­
siada prawo łaski, jest nieodpowie­
dzialny za ćzynnośó urzędowe, posia*  
da prawo veta i t. p.

Dzisiaj bardzo siny mróz.
W razie odwilży Polsce grozi powódź.

Natomiasit z Rzymu donioszą, że tempe­
raturo obniżyła się tam do ~-7 st., w 
Speziji trzy osoby zamarizdy na śmierć.

Dzisiejszy silimy mróz spowodował, że 
Warszawa pozbawiona została komuni- 
kacji telefonicznej z większością miast 
prowincjonalnych, Brak komunikacji te- 
lefonięizinej z Gdańskiem, Grudziądzem 
oraiz. z szeregiem miast prowincjonal­
nych.

Na przestrzeni Warszawa Wilno - Ba 
ranowiicze wszystkie lin je popękały z po 
wodu mrozu, który w tych okolicach do­
sięgał 38 st. C.

Z niektóremi miastami rozmowy tele­
foniczne odbywają się na jednym tylko 
przewodzie.

Wskutek silnego mrozu nietyłko pę­
kają druty telefoniczne, przez naciąga­
nie się tychże, wyrywane są 4 cal. haki, 
na których umocowywane są izolatory. 

Naprawa uszkodzonych linij jest 
wielce utrudniona z powoda zasp lnie- 
Żnych. . i ■

Monterzy na uszkodzone miejsce mu- 
azą się udawać pieszo, nie mogąc doje­
chać ani motocyklami anń nawet sania­
mi.

I

Warszawa, 6.2 (tel. wl.) We środę nao- 
gół w całym kraju dość pogodnie, miej­
scami mgła i silny mróz.

Temperatury wynosiły o godz.B ramo 
od minus 10 do minus 41.

W Warszawie minus 23, we Lwowie 
22, Gdyni 18, Krakowie 10, Wilnie 35, 
Poznaniu 15, Lublinie 25, Białymstoku 
28, Bydgoszczy 20, Zakopanem 16, Gru- 
dziądau Toruniu 21, Kaliszu 13, Prze­
myślu 13, na Pohulance 41.

O godiz. 10 temperatura w Warszawie 
21,1 st. C.

PIM przepowiada na czwartek:
Na południu kraju dalszy spadek tem­

peratury, pozatem mróz bardzo silny 
przy pogodnem niebie i słabych ruchach 
powietrza. Rankiem miejscami opary.

Z Wiednia, Budapesztu i Bialog.rodu 
donoszą telegraficznie o nagiej odwilży. 
Onegdaj temperatura w Biafogrodziie do 
chodziła ’do +10- stopni.

Nad Adriatykiem panuje piękna po­
goda.

Z powodu nagiomadizonych wielkich 
mas śniegu w górach zachodzi obawa ka 
tastrofy powodzi, która zagrozić może 
w razie nagłej odwilży i Polsce.

Dyktatura Primo de Rivery
jest śmiertelnie ranna.

cznych i w obronie monarchji.
Gauvain w „J-ournał des Debats'-, o- 

mawiając sytuację w Hiszpan jp pisze m. 
im.: Dyktatura Primo de Riyery jest 
śmiertelnie ranna. (AW.).

Paryż, 6.2. Wedle otrzymanych tu win 
domości z Hiszpan,j-i, dyktatura Primo 
de Rivery dobiega końca.
Król Alfons nie chce dopuście do aktów 

gwałtu,; ponieważ kierownicy oibeenego 
buntu działają z pobudek patrjoty-

Stanowisko Łotwy i Estonji
wobec propozycji Litwinowa.

...Rygu, 6.2. Wedle doniesień. dzienni- | cznych w Rydzie i Tallinie, zaś 3-dnio-
171 ' ’ ’ -------’" wy termin jest .oczywiście za krótki dla

osiągnięcia w tej sprawie niezbędnego 
pciroiZiumlein.iia z pariame.ufami.

Celem wyjaśnienia zasadniczego stano 
wąską Lotiwy w. ąprawie procedury.

ków, Łotwa i Estomja nie będą prawdo- ' 
podobnie mogły podpisać prolokulu Li- i 
twinowa w dniu 7 lutego, br., gdyż osła- j 
tecany tekst protokółu nadszedł dopiero | 
wczoraj do ministerstwa ąpnaw zagrani- i

i
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' NA OLIMP JADZIE ZIMOWEJ.

Zakopane, 6.2. W środę odbył się hU 
zjazdowy na Hałi Gąsienicowej. ’

Bieg składał się z dwóch części.
Obie części trasy wynosiły 3 km., ro 

żnica wzniesień około 400 m. 
, Na zawody przybyły tłumy public®«,. 
ści na nartach i saniach.

Biie>g zaszczycił również swoiją okt 
cnoecią p. Prezydent Rzeczypospolitej

Zapisanych do biegu było 60 zawodni, 
ków, stertowało 31, w tem dwie pank 
poza konkursem.

Przebyło trasę 25 zawodników, w te®, 
2 panie poza konkursem.

Pierwsze trzy miejsca zdobyli zawo­
dnicy:

Czech Bronisław (Polska) w czasie 6 
min. 52 sek.; Brachem (Anglja) w czasm 
6 min. 55 sek.; Lauener (Szwajcar ja) w 
czasie 8.min. 21 sek.

Jutro o godz. 11-ej przed południeni 
odbędzie się bieg pań.

Start znajduje się na Gubałówce, me­
ta na Wilczmiiku,

Pogoda zapowiada się nadali słone- 
czn-a,

Włochy i Watykan
W NOWEJ SYTUACJI.

Rzym, 6.2. Na dziś zapowiedziami 
jest w Watykanie w sprawie rzym­
skiej konferencja, w której, jako' za­
stępca rządu włoskiego bierze udział 
radca państwowy Giannini.

Dzieje się to po raz pierwszy od 
dziesiątków lat, że oficjalny zastępca 
rządu pertraktuje z zastępcami Wa« 
tykanu w oficjalnych kwest jach na 
tery tor jum Watykanu.

Konferencje obecne oznaczają po­
czątek nowej ery w stosunkach mię­
dzy rządem a Watykanem.

Powszechnie sądzą, że układ mię­
dzy rządem a Watykanem zostanie 
zawarty już w najbliższych dniach.

Wiedeń, 6.2. Z Rzymu donoszą, i? 
od 2 dni odbywają się w Watykan« 
ważne konferencje pod przewodnie 
twem Papieża. (AW).

Ewakuacja Kabulu,
Peszawar, 6.2. Dwa aeroplany, które 

wyleciały do Kabulu wczoraj rano, po­
wróciły wieczorem przywożąc 28 osób 
ewakuowanych w Kabulu.

Większoćś ewakuowanych stanowią 
kobiety i dzieci hinduskie. (Pat).

18-ta loteria paiHtwm.
4-TA KLASA - 1-SZY DZIEŃ.

Warszawa, 6.2. (Tel. wł.) Dziś w 
pierwszym dniu ciągnienia 4-tej kla­
sy 18-tej lotęrjii państwowej padły 
następujące główne wygrane:

40.000 zł. — Nr. 170143.
20.000 zł. — "Nr. 26910.
5.000 zł. — N-ry: 49806 102131. 
2.000 zł. — N-ry: 95241 118773.
1.000 zł. — N-ry: 93090 129641.
800 ' 

90675
600 

50049
500 

41280 
113479 118900 122112 135937 140689 
145816 160847.

400 zł. — N-ry: 2315 2932 6548 7321 
8038 9039 13380 19743 21204 21364
23142 24701 25262 26393 27108
28745 35232 35498 38160 43021
4508448538 49717 50200 51063 
58687 i 
70128 
80743 
86341 
102251 
110737 
121494 
122738 
129987 
147170 
16^957 
.17^3.03. 173360,

zł. — N-ry: 11214 72918 83048 
118042.
zł. — N-ry: 11086 17875 39971 
94108 158468 ^5,1-
zł. — N-ry: 7244 21535 30163

165567 169061.

65691 71038 73095 80282 81485

61540
71108
82127
86890

106662 108800
111840 112264
121578 .121811
124101 125822
131183 134299
147458 151250
164694 166815

62525
71969
83054
88809

66580
78099
84187
91628

66424
75305
83059
89236

109488 
114084 
121929
128273
141074
151462
170100

; 27771
4455- 
57038 
68454 

; 8030( 
■ 8455- 
; 9690- 
110425 
1141Й 
122644 
128978 
14225° 
I6096Ó 
170991
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W ostatnich dniach w czasie debaty | 
sejmowej posłowie ukraińscy ponowi- ? 

• sWą agresywność polityczną. To sta- i 
iowisko ich spotkało się z reakcją pol- 
hą, która jednak — choćby była naj- < 
■jardziej efektowną —- nie położy kresa, 
wybrykom reprezentantów mniejszości 
brańskiej, mających na celu rozbicie 

jedności państwa polskiego.
Ożywienie agresywności wewnę­

trznych wrogów państwa, których nie 
zaspakaja najdalej idący liberalizm 

‘ządu w stosunku do mniejszości rządo­
wych w Polsce, znajduje swe uzasadnie­
nie w zapowiedzi wielkiej debaty 
„mniejszościowej“ na marcowej sesji 
Ligi Narodów. Można się raczej spodzie­
wać, że w związku z tą debatą front 
mniejszości w Polsce ożywi się i spowo­
duje niejedną jeszcze w tyra względzie 
niespodziankę. .

Ochrona mniejszości narodowych, in­
stytucja wprowadzona przez. konferen­
cję pokojową w Wersalu, jest jednym 
i najbardziej drastycznych przykładów, 
jak polityka międzynarodowa umie wy­
paczać sens konstrukcyj w zasadzie 
szlachetnych i humanitarnych.

Idealiście Wilsonowi zdawało się, że 
traktat o mniejszościach narodowych, 
narzucony państwom nowopowstałym, 
będzie wraz z paktem Ligi Narodów 
aunlamentem nowego, lepszego ustroju 
-życia międzynarodowego, którem rzą­
dzić będzie prawo i sprawiedliwość. Na­
tomiast ci, którzy byli inicjatorami trak­
tatu o mniejszościach, a więc przede- 
wszystkiem wielka żydowsku fińansjera 
międzynarodowa, grupująca się dokoła 
-łoyd - Georgea. zdawała sobie dobrze 

sprawę, że traktat ten będzie taranem, 
rozbijającym spoistość ■wewnętrzną no­
wych organizmów państwowych i do­
skonałym środkiem ograniczenia ich su­
werenności.

Niemcy zrozumieli również odraza, że 
problem mniejszościowy, poddany pod 
kontrolę i opiekę międzynarodową, mo­
że stać się w ich ręku dogodnem narzę­
dziem politycznem i włączyli go ódrazu 
do kompleksu swego programu odweto- 

ego. Nie poczuwając się bynajmniej 
tlo obowiązku sprawiedliwego odnosze- 
ua się do własnych mniejszości narodo­
wych, a zwłaszcza do pozostałych w o- 
brębie Rzeszy Polaków, których uciska­
ją nadał w sposób, zbliżony do systemów 
przedwojennego rządu pruskiego, Niem­
cy narzucili się mniejszościom państw 
ościennych w roli opiekunów i popiera­
ją usilnie wszystkie ich dążności od­
środkowe. Oni to w Polsce ńietylko or­
ganizują i subwencjonują Volksbundy, 
-<ażąc im zasypywać Ligę Narodów bła- 
aeini lub wręcz nieuzasadnionemi skar­
gami dla stworzenia pozoru, że Polska 
gnębi swoje mniejszości ale nadto biorą 
j'.od swoje skrzydła opiekuńcze separa­
tystów litewskich i „ukraińskich“, do- 
larczając im środków pieniężnych na 

;ikcję teroryśtyczną, oni też popierają 
jeparatyzm niemiecki k Czechosłowacji 
i w południowym Tyrolu, oni są reżyse­
rami i suflerami autonomistów aj żac­
kich.

Nie koniec na tern. Dotychczasowy 
jran ochrony mniejszości w państwach, 
j , re traktat o mniejszościach podpi- 
•^my, wydaje się Niemcom niewystarcza- 

tajnych celów. Podczas 
grudniowej sesji Rady Ligi Narodów w 
Ąigano; zaperzony Siresemann bijąc 
ńięscią w stół, zapowiedział w swej re- 
9 ice na inowę min. Zaleskiego, że spra­
wę mniejszościową wniesie na porządek 
3 wad najbliższej sesji Ligi Narodów, 
zapowiedzi swojej dotrzymał, ho — .jak 
aiiegdaj obwieścił komunikat generalne- 
S« sekretarjatu Ligi Narodów — pro- 

>* l *am obrad marcowej sesji Rady Ligi 
awiera między innemi, wskutek pisem­

nego wniosku min. Stresemanna, sprawę 
"arancyj Ligi dla mniejszości narodo­wych.

j Czeka nas więc niebawem ’wielka de- 
p ni ”mil’ejszościowa“ na terenie Ligi. 
;CisKa obawiać się jej nie potrzebuje, 
jn„;R1.a sumienie czyste wobec własnych 
_ n;ejszości, którym daje swobodę roz- 
•j°jU y znacznie wyższej mierze, niż te- 
’ni j 3 ° mniejszościach, nato-
Ni >. Z Mw°ścią zestawi i sprezentuje 
a; e5j?Co,“\ i wymowną listę ich za-
*e nań i rażących grzechów w odńie- 
ettlu do Polaków w Rzeszy.

f

I

t przygrywka do niej polityków ukraińskich.
zażądać, aby traktaty,o mniejszościach 
z r. 1919, jako dziś już nieaktualne i nie­
sprawiedliwe, bo nieopierające się na 
zasadzie wzajemności, zostały uchylone, ‘ 
a natomiast żeby w ich miejsce wprowa- " 
dzono jednolite przepisy dla wszystkich 
państw w Lidze reprezentowanych, na- i 
biadające na nie jednakowe zobowiąza- i 
nie. _ ;

I akie stanowisko Polski zapowiedział ! 
niedawno w komisji sejmowej min. Za- j 
leski i takie też postawienie sprawy je- . 
dynie odpowiada wyntaganioin słuszno- ; 
ści. . " ,? ■ •

Lecz oczywiście dyskusja w Lidze Na­
rodów nie będzie tylko akademicką. 
Stresemann ma na oku cel konkretny. 
Pragnie doprowadzić do możliwie jąk­
ną j większego rozszerzenia kompetencji 
i ingerencji Ligi Narodów w sprawach 
ochrony mniejszoci narodowych. Prasa 
berlińska obwieszcza, że wniosek jego 
opiera się wprawdzie na gruncie istnie­
jących już zobowiązań o ochronie mniej 
szóści, ale w petitum swojem idzie zna­
cznie dalej od zgłoszonego swego czasu 
wniosku delegata Kanady, Danduranda.

Odpowiedź Polski na ten wniosek mo­
że być tylko jedna. Delegat nasz musi

:
i f

Wroga państwu agitacja 
w oświetleniu min. Składkowskiego.

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
Sejmu przemawiał min. Skfedkowski. 
zwracając uwagę na niszczycielską 
robotę obcych czynników w państwie 
polskiem. Oto słowa gen. Składkow- 
.skiego:

— Co do funduszu dyspozycyjnego 
to nieprawdą jest, ażeby go Minister­
stwo -zażywało, na popieranie akcji 
partyjnej. Dziewięć dziesiątych ftm- 
duszu tego idzie na zwalczanie we­
wnątrz państwa pracy, dążącej do o- 
bałenia usfeoju. jego, do podważenia 
całości jego i rozbicia jego spoistości 

‘ wewnętrznej. Nacisk agitacji jest 
tak duży, że ludność z pochodzenia 
polska w państwie polskiem jest fe- 
roryzowana i uciskana ekonomicznie 
przez czynniki obce. Wydatki na tę 
agitację wzrastają w miarę popra­
wiania się. naszej sytuacji ekonom i- 
cznej.

Ze względów łatwo zrozumiałych 
przedstawić 

szczegółów naszej kontrakcji ani po­
dawać tego weizystkiego, co wie o a- 
gitacji i zamierzeniach naszego wro- j

'zł' szczegółów 
J ’ Ł ’ " „
Part ja ta , pracuje w 55 okręgach z

I

p. minister . nie może

dawać tego wezystkiego, co wie o a 
gitacji i za.mierzen.iaci 
ga. Tylko dla przykładu daje kilka |

i- o organizacji i wydał- ■
kach'polskiej partji komunistycznej. <
Part ja ta . pracuje w 55 okręgach z ł 
komitetami okręgowemi na czele. 5

h wio talw u №i 
Wielka niespodzianka około Wieikiejnocy.

Jak donosi londyński „Observer“ 
(nr. z dn. .27 stycznia) — Mussolini 
złożył osobiście wizytę Papieżowi. 
Wizytą ta świadczy, że sprawa poje­
dnania Kwirynału z Watykanem 
wchodzi . w’ stadjum decydujące. W 
istocie negocjacje posunęły się o ty­
le, że Mussolini porozumiewa się już 
osobiście z radcą prawnym Watyka­
nu, adwokatem baronem Facelii.

Po wizycie Muissolinieigo w Waty­
kanie . odbyła się w apartamentach, 
prywatnych Duce dwugodzinna na­
rada z baronem Facelii i zaraz naza­
jutrz miał baron Pacelli audjencję u 
Ojca św., który rozmawiał z nim 40 
minut. Dość, aby poruszyć świat ka­
tolicki przeświadczeniem, że doniosła 
kwestja słasiunków między Watyka­
nem a Kwirynałem zosiamie uregulo­
wana ■obecnie.

W międzyczasie zamianował Mus­
solini komisję, złożoną z siedmiu naj­
wybitniejszych . prawników, której 
zadaniem ma być nadanie formy pra­
wnej formule barona Facelii. Komi­
sji tej. zalecił pre.nijer możliwy poś­
piech w pracy, której wyniki muszą 
być przedstawione Wielk. Koncyljum 
w bieżącym jeszcze miesiącu. W po- 
wszechńean przekonaniu wielka nie-

i
I

5

Człowiek, który miał wszystko „wielkie“.
Z okazji 70-leitniiej rocznicy urodzin J 

b. cesarza W.iłhelma II, uroczyście oib- 2 
chodzonej w obecnej jego siedziibiie, w 
Doiorn, prasa, przypomina różne aneig- | 
dcitiki, osiDute swego czasu dokoła jego | 
osoby.

B|-ło to na krótko przed wojną. W 
Berlinie dwóch Amerykanów głośno roz 
mawiało w piwiarni, jeden z n.ich oświad 
czyi, iż weidiing jego zdania, cesarz jest 

_ war jat.
1 Uelyisział to ktoś z policji. Zagłoeno my

Otrijmai ze względu ca wysimemiy gatunei 
ilotv raedal oa Wstyawie Gospodarcao-opuzy 

wesel w Katowicaeh-

| podpo-rządkowanemii komitetowi cen- 
| tralnemu. Prócz komitetów okręgo­

wych pracuje kilkuset emisarjuszy 
w centrali. Wszystkie te osoby <są na 
utrzymaniu pairtji. Ich gaża miesięcz­
na wynosi do 709 zł., nie licząc ko­
sztów przejazdu. Normalmie na każ­
dy rok wydatkuje komitet centralny 
na poszczególne okręgi po 50.009 zł., 
nie licząc sum aa ocle specjalne.

Istnieje dalej ukraiiiska organiza­
cja wojskowa, która czerpie wydat­
ki na fundusze z bogatych źródeł z 
poza granic państwa. Każdy może 
potwierdzić, że nasze długotrwałe 
■niepowodzenie w wykryciu tej orga­
nizacji i jej kontaktu z zagranicą po­
chodziło z Braku dostatecznych środ­
ków dla sparaliżowania wpływów ob­
cych.

Prócz tego mamy objawy 'nasyca­
nia obeemi pieniędzmi kresów nasze­
go państwa dla pokojowego, ekono­
micznego podboju naszej ludności. 
Przeciwdiząałać temu możemy przez 
wzrost naszej siły gospodarczej, ale 
sarno poznanie tych faktów i rozwi­
nięcie planowej akcji obronnej wy­
maga nakładów pieniężnych. W ro­
ku 1928 zlikwidowano 75 afery szpie­
gowskie.

spodzianka czeka świat około Wiel­
kie jnocy. Faszyzm szykuje traktat, 
którego podpisanie przez obie stro­
ny pogrzebie raz nazawsze „kwest je 
rzymską“.

Naraizie oczekiwane- jest decydują­
ce formalne stwierdzenie stanu spra­
wy bądź w mowie tronowej, bądź w 
oficjalnem przemówieniu Mussoliuie- 
go. Faktem też jest nieeapi-zeczonym. 
że Papież Pius XI wyraził już swoją 
zgodę na dojście do porozumienia z 
Kwirynałem, o ile ustalona zostanie 
formuła, w której pominięty będzie 
Pakt .Gwarancyjny z 1871 roku, a na­
tomiast negocjacje będą, podjęte w 
tym punkcie, w jakim nawiązane zo­
stały w*  1870 przez generała wojsk 
papieskich, Kanglera i Cadornę, ge­
nerała armji włoskiej. Nic będzie 
więc- już mowy o Papieżu, jako ma­
jącym do. swo jego rozporządzenia je­
dynie pałace Apostolskie, będzie On 
ich posiadaczem, sipiraAeująęym . naj­
wyższą jurysdykcję nad nimi i iune- 
mi posiadłościami. W ten sposób od­
rębność nowego sianu rzeczy polega­
łaby na państwpwo-prawnem stano­
wisku Papieża, ujętem w tej posiaei 
przez formułę barona Facelii :

■■■i .. ....iHm—MUmi
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ł ślącego Amerykanina zatrzymam-o i dc 
' właidiz na sprawę poprowadzono. Amory 

kania, bronił się, ale gorliwy urzędmiik 
policyjny szybko mu przerwał.

-- Nie, nie- Jak kto mówi o cesarzu 
że on warjait, to uapewuo mówi o na­
szym Kaj zerze!

Jak się okazuje, Wilhelm II szukał p< 
rozumienia z kardynałem Mercior po 
wydaniu tak przykrego dla Niemców li­
stu pasterskiego.

Chcąc więc ziaigoidzić wrażenie liste 
kardynała Metrcaer i faktu airesiztowania 
prymasa Bełgjd przez władze niemiec­
kie, . WUhełin tełegraificziuie rozkazał 
Bissińgowi, wielkorządcy belgijskiemu 
z ramienia Niemiec, by zaproponował 
znakomitemu dostojmkowii Kościoła pod 
ipisaniie cłość mętnie zredagowanej o- 
dezswy dodatkowej, zacierającej do pe­
wnego stopnia znaczenie listu pasterskie 
g-o.

Gdy ma odezwę przedstawtomo, kar- 
dymał rzeki do Bissimga:'

— Ta odezwa ss~ydaje mi się bardzo do 
brze napisana.

Szeroki uśmiech opromienił oblicze 
Bissinga.

Więc ją Eminenąjia podpisize?
— Owszem, chcę tylko zmienić jedno 

jedyne sławo? — ależ jaknajchętndej 
się zgadzaim! — A więc, chcę zastąpić 
zawarte w odezwie zdanie: „rzeczy bo­
lesne dla uczuć niemieckich“ przez 
„prawdy bolesne dla uczuć niemiec- 
klch“. To przecież drobnostka, jedno 
słowo. Sam pan arestóą powiiedział, że 
się zgadza.

Nie trzeba dodawać, że Bi-ssing dłużej 
ruie nalegał i że odezwa nie została poci 
pisana.

Do jak chorabli wego stopnia autokra 
tyzrn rozwinął się z czasem u Wilhelma 
TI, itego dowodem najwymowniejszym 
podamy pirizez jego lekarza przyboczne­
go fakt następujący:

Razu pewnego kajzer przeziębił się 
Łękarz po zbadaniu, -stara się g-o pocie- 
szyć słowami.

Mały katar, wai&za cesanska mości
Na to Wilhelm II spojrzał na niego su 

1‘owo i odipa-rl z całą powagą:
Wielki katar, doktoirize, u minie 

wszystko jesrt wielkie!

Źanik polskości
NA WSCHODNICH RUBIEŻACH,
W Warszawie odbył się w tych dniach 

w „Collegium Theołogieum“ wieczór 
dyskusyjny, na którym wygłosiła refe­
rat o sytuacji na kresach wschodnich p. 
Mar ja Rodziewiczówna. Prelegentka 
podkreśliła gnotzę sytuacji w jakiej w 
chwili obecnej znajduje się polskość na 
kresach wschodnich. Odwieczne ogniska 
polskości maleją z każdym dniem. Dla­
tego też cżujńein okiem winno spoleczeń 
stwo podrzeć w stronę kresów. Również 
Rząd musi zwrócić baczniejszą uwagę na 
ludzi, reprezentujących go na tych ob­
szarach. Po referacie, wywiązała się o- 

,żywiona dyskusja. Publiczność agoftoiwa- 
ła prelegentce serdeczną owację.

I maleńka Austria
GERMANIZUJE SWYCH SŁOWIAN.

W tych dniach zebrała się komisja kuł 
tunalno krajowego sejmu Karyntji, by 
rozpatrzyć projekt ustawy o awtonoanji 
kulturalnej dla karynityjskich Słoweń­
ców. Większość sejmowa wahała się po­
dejmować jakąkaiwiek dyskusję nad 
wnioskami, zgłaszonemi przez przedste- 
włcieli ludności słoweńskiej. Tymcza­
sem władze szkolne w Karyntji prowa­
dzą bardzo ożywioną akcję na rzecz gei 
nranizae.ji Słowian karyntyjskich, wyda 
jąc córa® to nowe zarządzenia, do celu 
tego zmierzające. Tak np. w ostatnich 
czasach cały szereg rad szkolnych przy­
jął uchwalę w kierunku zlikwidowania 
szkół utrakwistycznych, w których ii.au 
ka w niższych klasach odbywała się w 
języku słoweńskim. W szkołach tych ję 
zykiem wykładowym ma być w przy­
szłości język niemiecki, a nauka języka 
słoweńskiego odbywać się ma jedynie 
w klasach wyższych.
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PûiÊWfca
o KHÈen'e-EanÆrawskîm.

Rzadko które powieści mnją szczę­
ście narobienia tyle hałasu w pra&ie 
i niepisanej oipiinji, iló gó powstało 
dokoła dwu powieści U Zagłębiu Kfe 
dena - Bandro wskiego: ..leńmy“ t 
„Tadeusza“ z cyklu isCżd®ńe śk-rży- 
dła. Na tem miejscu dźtóła Kàdeiià- 
Bandrowskiego osądziliśmy ttióżliiWie 
najbezstronniej, aie ®źczędżąe śłóW 
ostrej krytyki za to, źd ittafentowa1 
ny pisarz nie zdobył się na sydifeżię 
życia Zagłębia, lécz Zaàiirzÿt Śi^ pb 
literackie uszy w ohydàié brudu mm 
rai ne go.

Ponieważ Kaden. - BahtïïbWéki pi­
sał o Zagłębiu, więc wszelkie gło-sy, 
dotyczące jego „Cż-ałny-ćh skrzydeł 
bardzo nas interesują, a tdàft-fe pite 
sy mięjstoowej tem waęfcsżą żwrada 
uwagę.

Oto ze szpalt śóćjąlistyćztifegb „Gîte 
su Zagłębia" biją również ostfO W 
Kadenâ - Bandrowskieg-b. Walą W 
niego, że tak pówitełny, jak W bęben. 
Czyni to mianowicie p. Adam Polews­
ka, młody pisarz ż Krakowa, będątey 
gościem w Zagłębiu W tym telli, by 
organizować w Sositówott fèùtr ttobM- 
nieży.

Miody krytyk i zatp-eWife rówil-ię 
młody socjalista bardzo goirąte wziął 
do serca jakoby krzywdę .partji, Wy­
rządzoną w powieściiacli przęż Kadë- 
na-Bandrowskiego. Mtodz-i-enteÿ 'sen­
tyment do organizacji ma w sobie 
d użo cech sym pa tyczny ch i ż tego nie 
można robić zarzutu p. Polewce. Pło­
mienny afekt do partji îiiê powitiiiëû- 
by jednak dopuszczać przêkrocÈëhià 
granic zdrowego sensli, bo WóWfcżaś 
cały może i słuszny Wywód p. Po­
lewki o książkach Kadena-BahdPóW- 
skiego staje pod dużym zôàkiëtd za­
pytania.

Z „Paszkwilu na PPS.“ p. Pôlëwki 
dowiedzieliśmy się więfc, ź® „Lenota“ 
i „Tadeusz“ to po-wieści sàùààÿjnè, 
że Kaden - Bandrowski „śiara się w 
myśl programu sanacyjnego wzłtu- 
dzić wstręt do „partyjnictWą", że na­
wet spodnie bohaterń „Czarnych 
skrzydeł“ Tadeusza Są Sâina'éyjûç»,.

Słyszeliśmy dotąd o literaturze kla­
sycznej, romantycznej, pôzÿtÿwikty- 
cznej, naturalistyczńej, fliturysWcf- 
nej, o pisarzach grupy „Skamandra , 
a nawet o grupie miesięcznika „Eżó- 
ter“, do której i p. A d à ni Polewka rtd- 
leźy, lecz po raź pferw^źy Wypâdâ- 
łoby nam zanotować isthièâfe pôWië- 
ści sanacyjnej.

Nie zajmowalibyśmy się tetii bar­
dzo swoiście pojętęm słósuiikiem dó 
dziel literackich, gdyby podobny too- 
sunek nie bvł już dziś chórÓ-bą nà- 
gmimną, wnoszącą mię-dzy czytelni­
ka a twórcę dyskarmobję i dziedżi- 
ny, nietnającej żadńegó żwiążkil i 
pracą literacką. Dopiero po wojnie 
nawet w krytyce liteiàckiëj żastóśO" 
wano klucz partyjny, a skutek bywa 
taki, że có na szpaltach jakiëgôs kon­
serwatywnego „Dnia PO’Lskiëgo“ jest 
bzdurą, to samo, powiedzmy, w „Ro­
botniku“ może uchodzić za arcydzie­
ło. Zależy do jakiej partji żalfeżany 
jest,.dany pisarz.

jeżeli są już powićśćt èaitôdyjûè, 
to zapewne i i-nn-è. stro-iuiiełwa poli­
tyczne mają swoich, pisarży. Żaćźy- 
na.my więc podejrzewać, te ńp. 
„Chłopi“ Reymonta to powieść paśikó- 
piastów, czyli Witosè'wâ, à „Qüb Và- 
dis“ Sienkiewicza jest Ù-âjwÿÿaziMêj 
powieśc-ią chadecką.

Nie przeczymy, że są gràfôtnahi, 
którzy, siedząc w ciasnych ramkach 
partji, usiłują ha niej zrobić literac­
ki interes i pisźą opowiadąhi&i inUjà- 
ce wartość pisarską nié większą, jak 
odezwy wyborcze tej,, czy ihiiéj gru­
py politycznej. Są to jednak; wysiłki, 
nie mogące być przedmiotem rozwau 
żań szanującej się krytyki litćrate 
kiej. . , ,

Bezwątpienia światopogląd itadć- 
na - Ba nd ro wskiego, współpracownika 
„Głosu Prawdy“ i „SahUtera“, ; miał 
niemały wpływ ha twórczość Kade- 
na-Bandrowskiego, autora „CżUrnych 
skrzydeł“, bo niepodobna jèst tak 
roz-czopić psychiki twórczej, by była 
ona inną przy stole redakcyjnym, a 
inną w czterech ścianach, śwe-gó mte» 

szkania, lecz przecież inaczej się pi- 
sźe artykuł dziennikarski, a inaczej 
po w i os ć«

r. NiedżiałkoW^iskf w „Robotnikn°‘ 
nazwał „Czarne skrzydła“ obrzy­
dłym paszkwilem osobistym. Na to 
zgoda., „Lenora“ i „Tadeusz“ mają w 
Sobie WśżeUkie żPamióna paszkwilu i 
hteutądrej plotki, ale daleko stąd dó 
pófeieści seiuacyjńej.

Zarówno pod Względem lite-faćkiiii. 
jak i społecznym mają „Czarne skrzy 
dla5' wartość ujemną, ale przyklejać 
tej powfeśoi stempel stronnictwa po­
litycznego jest Wypadkiem nieledwie

który z banków
nie założył w Zagłębiu kantoru wymiany?

Oteymtljfemy haiśtępujące uwagi:
Miasta Zagłębia, a zwłaszcza Sosno­

wiec i Będizin śą ośrodikaimi o silnie rhz- 
wimiętym rucliu hanidtowym i z tego 
względu odwiedzane uli prizCiż. łitózinych 
obooikirajowców, Zawierających na miej­
scu wszelkiie tremzakcje kupna bib sprże 
.dąży, P&zateaU w mia®ta;ćh Zagłębia robi 
duże zakupy ludiność Z n.ieitaieckiej fezę- 
Śoi Górnego Śląska. Tyniczaseru niema 
W ftaszym zakątku ani jednego kantoru 
wymiany pieniędzy, w następstwie cże- 
i&b osoby posiadające wailwtę zagrani­
czną. zmuszone są korzystać z iisliig ttli- 
cziiyeh gieldziaray, tóbiąćyeh na tych 
łrainzakicjaeh bajeczne interesy.

Zarównio w Sosnowcu, jak i Będzinie 
włóczą s.ię po ulicach cale zastępy tych 
giełdziarzy, posiadających „bank“ w kie 
śżehij a nie opłacających z racji swego 
pfocedefu żadnych świadczeń ną rzecz 
państwa łub samoińządiii. GczywiiSta jest 
tu duże pole do wszelkiego rodzaju na­
dużyć i dlatego też byłby najwyższy 
Czas usunąć to zjawisko.

Wszak w sąsiednich Katowicach iśteie 
je kantor wymiany nawet na dworcu I 
kolejowym, gdzie każdy wyjeżdżający ’

KALENDARZYK.
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Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino, „Zagłębie“ — „Pry5Yatee ży-
eię pięknej Heleny“;

Kino „Sfinks“ •— ,;Łekat'z Kobiet4^ 
(jawnogrzesznica)»

Kino „Wawel“ — „Córka do wżię- 
ćitą łowy na zięcia“.

Program radiowy
NA CZWARTEK 7 LUTEGO. 

KATOWICE.
11,56--Transmisja sygnału ężasu, hejiiału 

\ z Wieży Marjaekie.j w Krakowie eraż 
komunikatu 'lotniczo-meteorologifczhngb 
z Warszawy.

IŻ. 10 —Transmisja ż Warszawy. Odczyt dla 
młodzieży szkolnej pt. „Pamięci Amuńd- 
sćha (śmierć boliatei-a)“ — Wygi. p. j. 
Wuttkowa.

12.35 — Transmisja z Filharmonii Warszaw­
skiej koncertu dla młodzieży szkolnej.

IŚ.iŚ - komunikaty Pol. Związku ŹrzeSźe« 
Gospodartzyćh Woj. śląsuiegoi „

16.00 —Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 — Transmisja z KfakbWa. Audycja ffla 

dzieci.
16.45 _ Koncert ż płyt gramofonowych.
fe.OO -=■ Odósyt pt. „Z dźiejóW Iniastą Kró­

lewskiej Huty“ cz. IV—wygł. piof. Wła­
dysław Dzięgiel.

i?.25— Skrzynka pocztowa.
17.55— Transmisja koncertu pópóftidiiiowfe- 

go muzyki francuskiej Z Warszawy.
18.50 — Rozmaitości.
19.10 —Odczyt z cyklu: „Na śniegu i lodzie 

Któ startuje w Zakopanem” Wygł. dh 
Kazimierz Załuski.

19.56 — Sygnał czasu. . , ...
20.05 — Transmisja ż Krakowa. Wieczór pie­

śni, piosenek i grotesek Oraz monolo­
gów.

21.15 — Transmisja słuchowiska ż Wilna. 
„Dom. otwarty“ Michała Bałuckiego

22.ÓÓ —Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
tęófólógicznego i P. A. T. z Warszawy 

30—Transmisja muzyki lekkiej z kawiar­
ni „Astorja’1. Orkiestra pod kierownic 
twnrn p. E. Landowskiego. 

humorystycznym.
Oddajmy partji, ćó jest partyjne, 

a literaturze, co jest literackie, bo 
idąc po łinji poglądów p. Polewki, 
musielibyśmy i w innych dziedzinach 
śżttiki posegregować dzieła twórców 
według przynależności partyjnej i 
mieilibyśhiy nieładu kłopot, jakiego 
StrOnhidłwą politycznego śtempęil da4 
obrazom co głośniejszych malarzy, 
0’ ki muzyce Szymanowskiego, a ja*-  

„Czarnym oczom“ Artura Golda, 
kompozytóra ihodinego tanga.

Absurd.
K. Ć- rk.

lub przyjezdny może wymienić każdą 
wailitiitę, tymczasem u was dwa duże mia­
sta, nb. o poważnym ruchu handlowym, 
nie posiadają ani jednego kantoru, z cze 
gb. korzystają pokątiiii giełdiżiarize.

O ile wiemy, w swoim czasie były ro- 
Ыюйё # tej sprawie starania u władz 
feeUtralifiych', tećż toidbfcźińih bfeżsktite- 
ćznie, gdyż bić otrzymano nawet odpo­
wiedzi. a tym oz asem bolączka ta doma­
ga się naileżyteigo uregulowania, aby u- 
chronić przyjezdnych od wyzysku, óo 
urabia nam jaknajgorszą opiinję, a z dru 
g.iej etrbiny uśuhąć armję pośredników, 
czerpiących ż felgo źródła doskoirtałe do­
chody ż krzywdą dla skarbu państwa i 
inićjśitóowyćh samorządów.

Sprawę, żdaje się, możnaiby najlepiej 
rctóWiązae W tett sposób, aby któryś z 
nifejiSćowyćh bamków źechciał otworzyć 
fegó ródżajU kaintór wymiany, załatwia­
jący tylko wymianę walut obcych i W 
tej tez myśli projekt ten wysuwamy, W 
przekonaniu, że zostanie on zrealizowa­
ny i tym sposobem usunięta zostanie bo­
lączka, dotkliwie odczuwana w sferach 
kńpieckfch i handlowych

ÏOtr W OtOWiMÊÎL
REPERTUAR.

CżWarfek ? bm. — „Jej tancerz” — godż. 
7.50 Wiecz.

Sobota 9 bm. — „Piękna żonka“ — godz. 
7.30 wiećz.

X OSOBISTE. InSituktóit okręgowego 
Zw.iąz-ku straży pożarnych p. J. Pleba- 
i).ek, uchwałą Wydziału powiatowego 
przeszedł z dn. 1 stycznia r. b. na était 
Sejmiku będzińskiego, jako referent 
Spraw pożarniczych, z przydziałem na 
temże stanowisku do okręgu.

NOWY TYP JEDNOZŁOTÓWEK. 
W Ministerstwie skarbu odbył się kon­
kursowy ba projekt jednoizlotówki nikło 
wej. Sąd przyznał nagrodę projektowi, 
wykonywalnemu przez p. M. Kotarbiń­
skiego, profesora Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Mennica państwowa pnzy 
stąpi W najbliżśżym czasie do bicia tÿéh 
jedfibżtetówek.
X LEKARSTWA PODROŻEJĄ. W naj­
bliższym czasife Wéjdzie w życie ńW® 
rozpbirżądzeiniiie, dotyczące taksy na le­
karstwa. Ceny lekarstw W instytucjach 
rządowych, saunoirządoiwych i Katach 
chorych nié zostaną podniesiióińe, nato­
miast apteki będą mogły podmieść nor­
my wyna-grodżemi-a za pracę przy recep 
turze. Wpłynie to na podrożenie le­
karstw mniej więcej ó 12 proc.
X COROCZNY REMONT CEL WlĘ- 
ZÏENNÏCH. Min. sprawiedliwości z.ąrzą- 
diziło, by zarządy więzienne uwzględnia­
ły w swych budżetach specjalne lundu- 
sże ńa remonty. Wnętrza cel więzień- 
nych muszą być c-or-oczinie dokładnie ó- 
dinaiwiŁne,
X KURS PRZECIWGAZOWY. Że w-zglę 
du na prowadizeimie w strażach pożar­
nych przyisosobienia wojskowego i zwią 
żaną z tem kon.i-eciancść zaizinaj-omienia 
Się ż akcją gh&Owtaictwa wojennego, w 
Kielcach uruchomiony zostanie 2 tygo­
dniowy kiiris przeioiWgaiżoWy dla iństruk 
torów straży pożarnych wojewódiztwa 
Ki-eilèeikiego. Z ramienia Zwiajzkti okrę- 
góweg-o straży pożaibnyćh powŁaitt Bę- 
daińskiego został Wydełegowany lia 
wspomniany kuarś instriuiktor ókręgii p.

. J. Plebanek.

Podwyżka zapomóg
DLA BEZROBOTNYCH.

Fundusz bezrobocia postano w,|
podwyższyć stawki wypłacane bez' 
robotnym, a to wskutek tego, 
dniem 1 stycznia rezerwy FundtiszJ 
bezrobocia- przekroczyły połowę S1) 
my, która do Funduszu należała, Za. 
pomog-i mają być podwyższane, ż 5(j 
proc., wypłacanych dotychczas na 6o 
proc. płac. Równocześnie &mawiaiit( 
jest sprawa obniżenia składek t-, 
rzecz Funduszu bezrobocia zarówno 
dla pracodawców, jaJk i pracowni 
ków.

Fundusz bezrobocia nagromadził 
już óddawna rezerwy w Wysokości 
przewyższającej wymagania ustawy, 
a jak podaje „Przegląd Góspódat 
czy“} fundusz tej instytucji wyń&gi 
za rok 1928 — 5G miłjonów złotych 
Fundusz bezrobocia winiett utrzy­
mywać swój fundusz zapasoAYy 
wysokości 50 proc, rocznych dochó- 
dów. W r. 1927 dochód wynosił k) 
milj. zł., rezerwy zaś 26 milj. żł., a 
więc przeszło 100 proc, przewidzia­
nej normy.

Stan bezrobocia w kraju ksziaho 
wał się w ciągu ttb. roku pomyślą ii 
wykazując naogół spadek aż do 
79.689 bezrobotnych, w listopadzie, 
Odtąd zaznacza się wzrost, a miano­
wicie: koniec grudnia zainknięto cy­
frą 94.152, zaś W dniu 26 stycznia za­
notowano 161.189 pozbawionych pra­
cy, a więc nagły, ftienotowańy do- 
tychczas skok o 67.000 w ciągu nie­
spełna jednego miesiąca. Tem sanieili 
liczba bezrobotnych w styczniu zró­
wnała śię inniej więcej z cyfrą W 
tym samym miesiącu roku ubiegłe­
go (165.268). Nie jest tó jeszcze, jat 
można wnosić, zakończenie kryzy>sii 
bezrobocia w roku bież,, skoro W r. 
1928 przypadł kulminacyjny mo­
ment na mieś. luty (179.600), zaś av 
roku 1927—na marzec (215.592).

X PRZED UKONSTYTUOWANIEM 
IZBY PRZEM. - HANDL. Wczoraj odhy 
ły się w Warszawie w Centrali drobne­
go kupiectwa żyd, pod przewódinictwett 
naczelnika wydz. przez, inż. Wiad. Ko- 
laSińskicgo wyboiry ze Stowarżysżefi. 
Wybrani zostali pp. Joachim Wein- 
sztok z Częstochowy i Herman Óltner z 
Sosnowca.
X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR 
NYCH. Z subwencji, przyznanej pr-zeż 
Sejmik będizińslki, zarząd okręgowy stta 
ży pożarnych pr.źyzn-ał zasiłki następu­
jącym strażom: Straże: W Łagiszy, w 
Kaany-cach, w Sirzyżo-wicach, w Rogoź­
niku, w Mysizik-owićach, w Sączowie, w 
Ząbkowicach i Tąpkowicach otrzymały 
po 500 żl. ńa budowę reiniiz strażacikic-n, 
Straże: w Wojkowicach - Komornych i 
w Czeladzi pó 1000 zl. na sikawki moi- 
rowe. Straż w Dobiesizowicach 560 al. ńa 
wóż re.kwiizycyjny. Straże: w Psarach 
Sarnowie, Dąbiu, Górze Siewierskiej, 
MalinOwićach, Trzebiesławicach i Pyto- 
wicach po 30 mtr. węża tłoczącego ź 
łącznikami. Straż w Osach 30 mitr, węża 
i 2 drabiny. Straż w Siem-oni 30 mitr, wę­
ża ż łącznikami i 1 drabinę. W Myśl®” 
wie i Bobrowńikaićh po 30 mir. węża 
tłoczącego, 5 mtr. ssawnego i po 2 drabi 
ny. W Żychcicach i Wojkowicach Ko­
mornych po 30 mtr. 3vęże z łąCzmikanii 
i po 1 drabince. W Grodźcu, Ujejscu, 0- 
żaroiwićach, Niezdarze i Stfżemieśży 
caeh Małych po 1 drabinie. W Tivaraó- 
w-ićach, Łośmiu, Łęce, Józefowie, Tućż- 
nej Babie i Zagórzu po 2 drabiny.
X W SEMINARJUM POWSTAŁA DRU 
ŻYNA STRAŻACKA. Zdając sobie epta- 
wę z doniosłości istniienia po wsiach je‘ 
dinostek światłych, należycie obanajmi®' 
nych z akcją przeciwgazową i które Je" 
dniocześnie byłyby pionerami tej akćJ4 
Związek okręgowy straży pożanńych 
łącznie z dyrekcją pań-s-twowego sen»4 
narjum nauczycielekiego w Soismoweii 
podjął zamierzenie, żasłuigująfee na szKe 
re wznianie. Któż bowiem n-a wsi może 
lepiej spełniać tę misję, jak nauczyć®1 
szkolny, i dil-aiteg-0 też ze starszych ućż- 
niów uitworzono drużynę strażacki; 
która otrzyma należyte wyszkoleń10-
aby później ńa wsi móc ®amodziefc1C
prowadzę pracę w tej dziedzinie. Dru^f 
na została częściowo wyekwipovva ’Ja 
przeiz P, Z. U. W. i w najbl-iższym 
sie zcaiaiiiie urządzony specjalny k1^1- 
dla przyszłych komeinidainitów i. insta®’ 
tarów straży .pożarnych«



1KURIER ТАГТТОПХГ. Czwartek 7 Mego 1929 toku

przyczyni się do podniesienia stanu należy się z tego tytułu uznanie. W 
zdrowotnego wśród dzieci uczęszcza- przyszłym roku ambulatorjum po­
jących do szkół i opiece lekarskiej wię.kszone zostaną o dalsze 2 lampy 
przy wydziale szkolnym Magistratu kwarcowe.

T|atfel ptaszki

MYDŁO JELEft SCHICHT
^2sl i po^osla^e naj[epssee.

fnjiiHiaii i. nim ZiiMi 

po MIĘDZYNARODOWEGO ZLOTU.
W dniu dzisiejszym o godz 17.50 w sa~ 

jj gimnazjum Emidj.i Plater w Sosnowcu 
przy wl. Małachowskiego nr. 5 odbędzie 
£ię zebranie celem zorganiizorwania kola 
przyjaciół międzynarodowego zlotu har 
canskie go. Zlot ten będzie miał miejsce 
w Angljii, w sierpniu b. r. Charaktery­
styczną cechą tego lotu jest nakaz, aiby 
poszczególne grupy narodowe, reprezen­
towały pieśni swego narodu, tańce, stro­
je ludowe i t p., oraz zobrazowały 
skarby naturalne i stan gospodarczy 
swej ojczyzny. Jak widać zatem zlot mO 
że mieć ogromne znaczenie dila propa­
gandy polskiej na terenie zagranicznym. 
Omówieniu zatem w zarysach ogól­
nych sprawy propagandy miejscowego 
przemysłu i handlu będzie m. in. poświę 
sonę diaisiejsze zebranie.

X WIECZÓR HUMORU. W edi kino 
„Zagłoba“ w Sosnowcu przy ul. Kościel­
nej w dniu 10-ym bm. (niedziela) sekcja 
sceniczna Związku strzeleckiego odegra 
trzy jednoaktowe, pełne humoru, korne- 
djc: „Chrapanie z rozkazu“ Chrzanow­
skiego, „Żyd w beczce“ wodewil Al. Ziół­
kowskiego i „Miecz Damoklesa“ Niedo- 
pytałskiego. Początek przedstawienia po­
południowego o godz. 16, a wieczorowe­
go o godiz. 20. Ceny niskie.

OrząJ skarbowy w Sosimo
WYDAŁ W B. R. Ж7 PATENTÓW.

Urząd skarbowy w Sosnowcu wy­
lał w bieżącym roku ogółem 3077 
patentów, w tern 2337 handlowych I 
740 przemysłowych.

Na poszczególne kategorje wyku­
pionych patentów handlowych przy­
padają następujące ilości: I kat. — lle 
II - 280, III — 1163, IV — 635, Va — 
5 i Vb 245.

Patentów przemysłowych I kate- 
sorji wykupiono 10, 111 — 5, IV •— 20, 
V - 22, VI - 35, VII _ 67 i VIII—551.
Pozatem urząd skarbowy wydał 

patenty trzem pośrednikom handlo­
wym, inspektorom i agentom 2 i ko­
miwojażerom 27.

W początkach lutego 1928 roku o- 
sólna liczba wykupionych patentów 
wynosiła 5287.

bzkoltie ambulatorium
LAMP KWARCOWYCH.

Swego czasu pisaliśmy już o ma­
ntem Miejskim szkol- 

lamp kwarce-

Swego czasu pi 
jącem być otwarłem Miej: 
oem ambulatorjum L v _ 
'/ych w Sosnowcu ptzy ul. Módrze- 
jowskiej 59. Ambulatorjum to otwar­
te zostało w dniu 5 lutego, dlla dzieci 
szkół miejskich, nie posiadających 
Prawa korzystania z pomocy Kasy 
chorych. Naświetlanie odbywa się 
'}ezpłatnie. Które z dzieci powinny 
°yc naświetlanemi decydują lekarze 
szkolni, przygotowując obecnie 

odpowiednie spisy. Dzieci przy­
chodzące do ambulatorjum zostają 
powtórnie zbadane, przez dr. Szwarc- 
ardową. Ambulatorjum przeanacżo- 

J,e jest dla dzieci ze szkół powszech- 
g'ch Nr. 1, 2, 5, 4, 5, 6, 7, 8, 9 13, 
j ’. 16, 17 i 19, to znaczy ®ię nie bę- 
o21e obsługiwać jedynie szkół zbyt

Jeglych, jak w Modrzejowie, Milo- 
'^ch, na środuli..

” poniedziałkij środy i piąłlki od- 
Vyać się będzie naświetlanie dziew- 
dł ’ a,We wiorkij czwartki, i soboty 
„q'>°P'ców, czynne przytem będzie od 
dn-ZL1JY do 5 popołudniu i w ciągu 
św-a , ęd^ie mogło korzystać ż ba- 

'edaiua 96 dzieci.
bv 'ew^tpliwie ambulator juan lamjp 

arcowych w iznacznvu>. stopniu

•gg®
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ShiidiUBE slosnaki oa lontia i Sosnowca. 
Magistrat Sosnowca po winie i zaiatereso wić się tą sprawą.

Kilkakrotnie już poruszaliśmy spra 
wę poczty sosnowieckiej. To co się 
jedhak obecnie dzieje, a co potęguje 
się z każdym dniem, równocześnie ze 
Wamaigającym się obrotem pocżto-; 
wym, przech-odiai już wsżćłikiie pojęj 
cie i poczyna przypominać stosunki 
azjatyckie, a nigdy europejskie. 
Tłum ludzi, pozostawiony W fatnta- 
stycznie powykręcane ógónkii, w któ­
rych niesposób się zorjentować, nie­
miłosierny zaduch, popyclia.me, na­
rzekanie, jedno wielkie kłębowisko, 
oto wrażenie rzucające się przy wej­
ściu do cieimnej, niskiej poczekalni, 
wystarczające w zupełności do odstra 
szenia interesanta.

Strach ogarnia jednak dopiero -wów 
czas, gdy staje się w jakimść ogonku, 
który ciągnie się przez óałą długość 
poczekalni, powyginany w różne 
strony, od jednego ż Okienek. Inte­
resant dowiaduje się wówczas, (jeżeili 
przyszedł rano), że do okienka dosta­
nie się dopiero pod wieczór. Począt­
kowo nie chce wierzyć, ale rychło siię 
przekonuje, że tak jest, widząc jak 
na godzinę, „okienko“ załatwia po 
kilku klijentów. I wówczas ogarnia 
go roizpacżj koniecznie, czy z deteir- 
miŁnacją oczekiwać kilka gód:z>in, beż 
pewnością że W momencie zbliżenia 
•się do okienka, nie dowie się, że urzę­
dowanie skończone, czy też pójść do 
domu po środki żywnościowe, koc, 
■poduszkę i wszystko co potrzebne, 
aby można było od tana do wieczora, 
a może i przez noc jakoś przetrzy­
mać.

Żarty jednak na bok. Poczta sosno­
wiecka, jest skandalicznym objawem 
gospodarki władz pocztowych, wie li­
czących się zupełnie z publicznością, 
zmuszoną korzystać z usług poczty.

jeżeli bowiem do Załatwiania Intere 
sańtów mających Wpłaty i wypłaty

J
I

Jak mieszkańcy Sielca 
pozbawieni zostali dobrej wody.

dtowską, ni® dziwnego, że gdy dśniettite 
retordoWSikiej wody o godz. 10-ej zostó- 
je zmniejszone, rury poczyna wyipćŁniiać 
woda że studni ambulatorjum Kasy cho­
rych. brudna i woniejąca.

I to jest przyczyną,, że mieszkańcy Só- 
snoiwica, którzy byili dumni i pysznili się 
nad ińinieimi z Wody, którą midi dó dy­
spozycji, obecnie, jakimś złośliwym żbte 
gilem okoliczności, nieitylko pozbawieni 
są. w pewnych godmiinaeh tej dobrej wo­
dy, ale zaopiaitriżeni W wodę brudną, M- 
naectzysżóżającą ruty i kompletnie ale na 
dającą się do użytku.

Jak się dowiadujemy jednak, Zartząd 
Kasy eliciryc.li, ara ek nitek skarg miesz­
kańców SieJća i interpelacji Tow. ht. 
Renard, atudiniię ambulatcrjum odłączył 
od wodociągu reuardowskiego i obecnie 
Wóda że studni nie będzie już zattieety- 
szczać wody renairdowsklej, jakkolwiek 
tirizeba pocizekać jeszcze kilka dinii, aby 
sikuilki poprzedniego połączenia zastały 
usunięte. Studnia aanbulatóirjuiin zastała 
pogłębiona i oezystzeżcna, jednak airnbu- 
laitoirjurn w dalszym ciągu stoi przed tru­
dną kwest ją zaopaitrzeiniia sie w dosta­
teczną ilość dobrej wody.

Mieszkańcy Si-efea, korżystająć Z wo­
dociągu rcnandowskiego, a więc i Znako­
mitej wody, od pewnego czasu są niemi­
le zdtziiwieini, ekandaliieznem pogorsze­
niem się tej wody w gódainaich rannych. 
Woda ta, inormalniie czysta, jak krysz­
tał i doskonała w smaku, W godzinach 
rannych jest mętną, ó niieprzyjemmym 
Zapachu, nie nadająca się wtatyiko dó 
picia ale nawet do mycia.

PoCżęto -szukać, alarmować Towanzy- 
stwó hr. Renard, aż wreszcie żnóleiż.iaiiO 
przyczynę... w Kasie chorych. Oto co się 
okazuje: .

Na podwórzu aimbulatorjum Kasy cho­
rych nń Wawelu żnajdajć się studnia, 
która połączona jest z urządzeniem wo- 
dociągowem aanbulatorjum Zasilaniem 
prze« Wódę ienandóWeką. Woda w tej 
studni, jako żaśkónna jest mocno izmie- 
czyszczona ś z nieprzyjemnym zapa­
chem*  Gdy o 10-ej wieczorem Tow. Re­
nard zamyka dopływ swej wody, Ka­
sa chorych używająca swej etudiziennej 
wody do obmywania naczyń i mycia po 
dlóg, poczyna pompować wodę ze stiu- 
dr ’ Ponieważ System wodociągowy am- 
bulaitorjum Kasy chorych połączony jest 
z rurami doprowadzaj ąceimii wodę renar

У8

przez P. K. 0. deleguje się jedną U« 
rzędniczkę, a interesantów takich 
dziennie przewija się kilkuset, tó 
nie można tego inaozejnazw^ć, jak 
zupełnem lekceważeniem miejscowe­
go społeczeństwa.

Niedawniej, jak wcźoraj byliśiny 
świadkami, jak dwaj uczniowie mieli 
dó wpłacenia po 5 zł. na książeczki 
P. K. O. i czekali od godz. 2.50 popo­
łudniu do godiz. 5-ej popołudniu. 
Przyszli wprost ze szkoły i oczywi­
ście czekali na załatwienie bez obia­
du.

Jesteśmy przekonani, że gdyby p. 
minister poczt i telegrafów zobaczył 
stosunki panujące na poczcie sosno­
wieckiej, nie zawahałby się ani na 
chwilę z decyzją przystąpienia do 
wybudowania odpowiedniego gma­
chu pocztowego, oraz zairiządzilby 
zorganizowanie kilku filij. Przez 
pocztę sosnowiecką przewija się 
dziennie 'kilka tysięcy osób, przycho­
dząc z odległych terytoirjów. Miljony 
złotych przelewa się przez Kasę pocz 
tową. I dla obsługi 100 tysięcznego 
miasta, miasta przemysłowego, zarząd 
pocztowy mieści się w lokalu niewie­
le odbiegającym pod względem wy» 
glądu od kurnika.

Zapewne, skargi publiczności, sa­
me nie zdziałają nic. Powinny natpś 
miast znaleźć odpowiedni oddźwięk 
wśród czynników, które mogą przy­
czynić się do popfawy stosunków. 
Czynnikiem takim bezwątpienia jest 
zarząd miasta, Magistrat.

Apelujemy przeto do zarządu mia­
sta, aby zechciał zainteresować się 
stosunkami pocztowemi w Sosnowcu 
i poczynił odpowiednie kroki u władz 
c~iia’alnych państwa, aby Sosnowiec 
otrzymał odpowiedni gmach poczto»

. wy, a dzielnice miasta filje.i I

i

i 
I

i i
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P, Cieplak kierownikiem 
FILJI KASY CHORYCH.

Przed kilku dniami podaliśmy wiado­
mość o zabiegach byłego prezydenta Dą 
krowy p. Cieplaka, który utraciwszy 
ciepite gniazdko W Magistracie, wszczął 
zabiegi o zdobycie stanowiska k-ierowmi 
ka filji Kasy chorych w Dąbrowie.

Starania te uwieńczone zostały pomyśl 
nym Wynikiem, jak się bowiem, dowia­
dujemy, p. Cieplak już od 15 lutego r. b 
zajmic tak upragnioną posadę.

W całej tej sprawie niezmiernie inte­
resującą jest ókoliózmość, że dotychcza 
sowy kierownik filji Kasy chorych w 
Dąbrowie,, delegowany na to stanowis­
ko ż Sosnowca, iv Ciągu roku otrzymał 
djety za delegację, z Czego możnaby 
wnioskować, że stanowisko to specjalnie 
rezerwowano dla jakiegoś Wybrańca, aż 
wreszcie Znaleziono „odpowiedniego^ 
kandydata.

Jak już uprzednio nadmienialiśmy, 
w sprawcie tej członkowie Kasy chorych 
mają Wystąpić do władz centralnych z 
energicznym protestem, bowiem p. Cie­
plak dał się już Wszystkim mocno We 
znaki na poprzedniem stanowisku i nie­
wątpliwie nie zmieni swego postępowa­
nia również na nowej posadzie*

Strajk szkolny
W PYŻOWICACH.

: iWe )»si Pyżowioe, powiatu Będzińskie 
go wynikł oryginalny strajk rodziców, 
którzy nie chcą zastosować isę do prze­
prowadzanej przez władze szkolne reou 
ganiizacji w zakresie szkoinietwa i na 
znak protestu nie posyłają . dzieci do 
szkoły. Chodzi O to, że wtadże szkolne, 
dążąc do postawienia szkolnictwa pow­
szechnego na mO:ż.!"Wie Wysokim pozio­
mie, znoszą ubożuchne szkoły jedno i 
dwuklasowe, łącząc je w szkoły 6 lab 7 
kłusowe, posiadające tldfiów, eonie bu­
dynki otaż urządzenia i pomoce szkol­
ne. Oćżywisita reoigańiżaćja ta w wielu 
wsiach napótyka na śiltry sprzeciw Itt- 
ditości. tlżieci bowiem fcuiSzą niejcipo- 
krotnie lirżęsżtżać. do dość oddalonej 
miejscowości, co zarówno dla dzii‘vy, 
jak i rodzite-ów nie jest rzeczą obojętną 
zwłaszcza, Źe dziatwa potrzebna jest do 
pomocy w gospodarstwie.

Na tom V, Jaśnie tle powstał zatarg w 
Tyżówicac-h, gdzie zniesiono 1 klasową 
szkółkę, a dzieci miały uczęszczać do 6 
klasowej szkoły W Ożarowicach, odle­
głych o 2 i pół kim. Rodzice kale gorycz 
a-e przeciwili się temu i w następstwie 
odmówili posyłania swych dzieci do no­
wej szkoły.

Strajk objął około 4Ó dzieci. W spra­
wie tej ma być zwołane ®ebranie, na 
którem władze zainteresowame pnżedstą- 
wią rodzicom bezceilowość i szkodliwość 
ich oporu, oraz wytoszczą koirźyści, wy­
nikające z reorganiizacji szkolnictwa.

Należy się spodiżiewać, iż uda się pnze 
konać ćpófmyćh i zlikwildować przykry 
zatarg, szkodliwy prżedeiwsźys.tkiem dla 
dziatwy, która zamiast się uczyć, spędza 
c-zas Izezczynnie.

OFIARY
złożone w naszej Administracji:

Dla uczczenia śp. ks. SzanrbeJan.a Teo­
dora Urbańskiego na sieroce Zakłady 
Wychowawcze w Miejscu Piastowem 
składają Mtocżysławówsltwó Cimosiziko- 
wie żl. 50.

CHCIAŁ SIĘ POTARGOWAĆ..
Moryc przychodzi pó. raz pierwszy dc 

sżkcfy razem z ojcem. Nauczyciel pyta go 
ile ma lat ..Szesnaście" — odpowiada Mo­
ryc. Nauczyciel widząc, że chłopiec ma cc 
najwyżej lat 10, zwraca się do ojca. Ojciec 
czyni Morycowi wymówki, że nie powie­
dział prawdy.

— A skąd ja mogłem wiedzieć, że on nu 
©hcś się targować? ~ odpowiada Moryc
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Sprytny złodziej ]
W ROLI DETEKTYWA.

30-letni Wacław Kozioł ze. Strze- 'i 
mieszyc (Sławkowska 38), znamy w 
całem Zagłębiu jako zawodowy zło- i 
dziej i oszust, w dniu 20 września ub. 
roku wybrał się na wywczasy do So­
snowca.

Zgłosiwszy się do niejakiej Ma.rji 
Latus (Racławicka 8), przedstawił sic 
jej jako detektyw policji radomskiej 
i prosił o przyjęcie go w charakterze 
sublokatora na czas przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie zabójstwa ś. p. 
przodownika Bachnera.
’ Ponieważ f.izjognomja przybysza 
nie wzbudzała żadnych podejrzeń, 
Latusowa uwierzyła jego słowom i 
przyjęła go, umieszczając w pokoju, 
zajmowanym przez drugiego subloka­
tora, maszynistę Piotra Folgę.

Następnego dnia, gdy Folga był w 
pracy, Kozioł po ogoleniu się jego 
brzytwą wyszedł do miasta rzekomo 
w poszukiwaniu zbrodniarza, zapew­
niając Latusowa, że niebawem wróci.

Nie zjawił się już jednak, a Folga, 
powróciwszy z pracy, skonstatował 
brak, swego zegarka z dewizką i wic­
iu różnych cennych przedmiotów, 
wobec czego zameldował o fakcie po­
licji, która zarządziwszy pościg, na­
stępnego dnia ujęła sprytnego zło­
dzieja. w Strzemieszycach.

Wyrafinowany oszust, widząc zbli­
żającą się policję, usiłował zniszczyć 
skradzione przedmioty, kartkę zaś 
okazywaną Latusowej, o przyrzecze­
niu mu 3000 zł. nagrody ża ujęcie 
mordercy, połknął.

Zatrzymanego Kozła osadzono w 
więzieniu do czasu rozprawy, która 
odbyła się wczoraj przed Sądem okrę 
gowym w Sosnowcu. Na rozprawie 
oszust' nie przyznał się do -winy i by 
uniknąć grożącej mu kary, starał się 

. przekonać sąd ,iż jest, niepoczytal­
nym, wobec nękającej go od lat kil­
ku choroby oraz wskutek nadmierne­
go używania alkoholu.

Kozioł skazany został na dwa łata 
więzienia z pozbawieniem praw.

jrmn mitrw,
X O POWIATOWĄ KASĘ CHORYCH
W ZAWIERCIU. Otrzymujemy następu­
jące uwagi: Już dwa lata prawie mijają 
od czasu utworizenia powiatu Zaiwięr- / 
oiańsikiego, a pow. Kasy chorych w Za­
wierciu 'jeszcze ńiie maimy utworzonej, 
już sam tytuł po.wi altowych Kas chorych 
wskazuje'na to, że dla każdego powiatu 
winna, być oddzielna Kasa. O stratach i 
szkonlach, jakie ponoszą członkowie, gdy 
centrala jest w Sosnowcu, udowadniać 
nie potrzeba. Fiilja Kasy chorych w Za- j 
.wierci« przynosi dochód centrali, a więc ; 
i stronią finansowa nowej Kasy byłaby ; 
zagwarantowana—I mimow-ołi nasuwa się i 
myśl, że właśnie tein dochód jest prze- J 
szJcodą jej utworzenia. Nie -wiemy, jaką : 
polityką kierują się władze centralne, ( 
jednak te tysuące członków opłacających s 
wysokie stawki na Kasę chorych też ma- -. 
Ją chyba prawo żądać dla siebie pe- J 
.Wnych wygód. i

. XPOŻAR. W nocy z 4~go na 5-go hm. w [• 
Iłoikiifcriiie Szlacheckim spłonęła stodoła 1 
należąca do Wnuka Antoniego. W stodo­
le znajdowało się jeszcze nieomlocone ■ 

; zboże, brany i 2 pługi. Wszystko doszczę
tnle spłonęło. Ogólną stratę poszkedowa- : 
ny. obliczą sobie na 5.000 .zł.
X ZATARG W.FABRYCE HULDCZYN 
SKIEGO. P-oimiędzy robotniika.mi fakir. ' 
lluildićzyńsfkiieigo a dyrekcją doszło do za 
targu o place. Zatarg ma charakter wy­
łącznie ekonomiczny. Sprawą tą zainte­
resował się już inspektor pracy w So­
snowcu. ii

2 fpcBb wyflmlftegg.
Kazimierz Chłędowski — KRÓLOWA 

BONA. Obrazy Czasu i Ludzi. Wydanie 
drugie. Stron VIII 21.0. Rycin 13. Wy­
dawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. Cena zł. 15.

Królowa Bona nie jest monografją 
historyczną w ścisłem tego słowa zna­
czeniu, ale sylwetką duchową jednej 
z najwybitniejszych indywidualności 
kobiecych, jakie się przez dzieje na- 
sze przesunęły, wyczarowaną piórem 
niezrównanego znawcy epoki i śro­
dowiska. Wierność historyczną por­
tretu Królowej Bony podkreśla pla­

styka. opowiadania, która, przedsta- | nja między powieściową niemal for- 
wiając każdy rys na tle sytuacji mi- mą opowiadania a ścisłością nauko- 
strzowsko odtworzone j .. pozwala na | wą, nada je tej książce nieprzeimi ja- 
swobodne, pozbawione cienia przy- j jącą wartość. Wydanie wytworne, 
musu obcowania z ludźmi i faktami i przejrzane i opracowane przez dra 
odległej epoki. I ta. właśnie harmo- 5 Mieczysława Gębarowicza.

Najdroższe i najtańsze miasta w Polsce.
W SOSNOWCU CHLEB NAJTAŃSZY, MLEKO NAJDROŻSZE.

Zgodnie z clanemi G. U. S,,.w pier­
wszej połowie stycznia rb. był chleh 
żytni pytlowy najdroższy w. Warsza­
wie (55 gr’. na 1 kg.), najtańs-zy w Ło­
dzi, Sosnowcu, Poznaniu i Bydgoszczy 
(50 gr.), chleb pszenny najdroższy w 
Łodzi (1.10), najtańszy zaś W Pozna­
niu i Bydgoszczy (1.00), mąka pszen­
na ' najdroższa w Katowicach (0.92), 
najtańsza we Lwowie (0.78). kasza 
jęczmienna najdroższa w Poznaniu 
(0.80), najtańsza w Warszawie (0.58), 
ryż najdroższy w Bydgoszczy (1.30), 
najtańszy w Łodzi (0.93), mleko naj­
droższe w Sosnowcu (0.60), najtańsze 
w Bydgoszczy’ (38), masło niesolone 
.najdroższe w Warszawie' (8.75), naj­
tańsze w Bydgoszczy (5.60), jaja naj­
droższe w Łodzi (0.33 za sztukę), naj­
tańsze we Lwowie (0.21),; . mięso wo­
lowe najdroższe w Warszawie (3.25 
za 1 kg.), najtańsze, we Lwowie (2.70,

Tylko bezrolni i małorolni
POJADĄ NA ROBOTY WIOSENNE DO NIEMIEC.

Główmy Urząd emigracyjny dokonał 
już podziału między poszczególne woje­
wództwa - kontengenitu robotników rol­
nych, mających się udać do Niemiec w 
maacu. Rozdział ten dotyczy pierwszej 
rejestracji“, która'■obejmuje 63 tys. ro­
botników obu płci. Jednocześnie uprze­
dzono władze miejscowe, że w tym ro­
ku kontrola zapisanych będzie znacznie 
wzmocniona, żeby. zapewnić możność o- 
trzymanią pracy bezrolnym i małorol­
nym.

..Obecnie poszczególne urzędy gminne 
mają przeprowadzić rejestrację kandy­
datów na wyjazd i wydać każdemu z 
nich zaświadczenie z oznaczaniem, nume 
ru kolejnego zapisu.. Urzędy gminne o- 
bo-wiązane, są . sprawdzać stan majątko­
wy .kandydatów i zapisywać ich w na- 
stępującej kolejce. bezrolni, mał-oirolnii z 
dużerni rodzinami, pozostali małorolni i 
na ostatku. wszystkich i nnych kandyda­
tów.-W każdej kategarji pierwszeństwo 
mają ci, którzy już przez kilka lat miesz
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Kronika gospodarcza.
ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO - HANDLO­

WYCH W KRAKOWIE. W dniu 4 bm. odbył 
się w biurach. Izby handlo-wej i przemysło­
wej w Krakowie zjazd Izb przemysłowo- 
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej. . Ze 
spraw organizacyjnych wspomnieć należy o 
dokonaniu wyboru Izby urzędującej na rok 
bieżący, którą to funkcję powierzono Izbie 
przemysłowo - handlowej ;w Warszawie. 
Przedmiotem obrad była m. in. także spra­
wa godła Izb, przyczem ustalono, że godło 
to ma być dla wszystkich Izb państwa, je­
dnakowe. Przygotowanie odpowiedniego 
projektu zlecono Izbie przemysiowo-hajidlo- 
wej w Krakowie ze względu na korzystne 
warunki tego miasta, ogniskującego w sobie 
polskie życie artystyczne. Wiele uwagi po­
święcono sprawie traktowania problemów 
gospodarczych przez poszczególne Izby w 
związku z potrzebą jednolitego reprezento­
wania interesów gospodarczych całości pań­
stwa. Poddano 'szczegółowemu omówieniu 
działalność skarbowych biur Informacyj­
nych i uchwalono przedłożyć-w tej sprawie 
Ministerstwu skarbu obszernie umotywowa­
ne przedstawienie. W końcu przeprowadzo­
no szczegółową dyskusję nad aktualnemi 
zagadnieniami międzynarodowej polityki 
handlowej.

PRYWATNY RUCH BUDOWLANY. Zgo­
dnie z danemi magistratów poszczególnych 
miast, polskich, prywatny ruch budowlany 
w miastach, powyżej 50.000 mieszkańców o- 
bjął w III kwartale,ub. roku■ 690. budynków, 
z czego 464 mieszkalne. Największą ilość 
budynków mieszkalnych przypada na Łódź, 
następnie idą Lwów (74), Częstochowa (70), 
Sosnowiec (55),. Lublin (44), Warszawa (31), 
Kraków (51), Białystok (24). Poznań (22),z 
Wilno (20) i Bydgoszcz (9). W tym samym 
okresie zakończono budowę 564 budynków, 
w tein -208 budynków mieszkalnych z 1.981 
izbami.

RZĄD PRZEJMUJE „MŁYNY .BYDGO­
SKIE". Dowiadujemy się, iż w najbliższych 
dniach Państwowe zakłady . przemyslowo- 
zbożowe przystąpią do definitywnego prze­
jęcia objektu państwowego ...Młyny Bydgo­
skie“ w Bydgoszczy. Pożostaje. to w związ­
ku ze wzmożeniem akcji zakupu żyta na 
rzecz państwowej rezerwy zbożowe i i wv- 

mięso wieprzowe najdroższe w War­
szawie (3.20), najtańsze w Łodzi (2.60) 
kiełbasa wieprzowa najdroższa w 
Warszawie (4.84), najtańsza w Byd­
goszczy (2.60), słonina solona naj­
droższa w Katowicach (3.80), najtań­
sza we Lwowie (3.28), kartofle naj­
droższe w Warszawie (0,20), najtań­
sze w Krakowie (0.14), wreszcie cu­
kier najdroższy w Krakowie (1.65). 
zaś najtańszy w Poznaniu (1.44).

Naogćł jeśli przyjąć wskaźnik ko­
sztów w Warszawie — 100, to wskaź­
nik w Łodzi wyniesie 91.3, w Kiel­
cach — 93.1, w Lublinie—85.2, w Bia­
łymstoku— 87.2, w Wilnie—84.3, w 
Nowogródku—85.9, w Pińsku 92.7. w 
Łucku—82.3, w Poznani ui—110.7, na 
Pomorzu—99.9, na Śląsku—114.3, w 
Krakowie—117.9, we Lwowie-—120.3. 
w Stanisławowie—104.5, wreszcie w 
Tarnopolu—117.1.

k-ala lub pracowali w Niemczech.
Dopiero . na podstawie tej . rejestracji 

przeprowadzona będzie rekrutacja przez 
państwowe uirizędy pośrednictwa pracy, 
które będą zapisywały na wyjazd tylko 
z pośród zarejestrowanych przez urzędy 
gminne. Przed wyjazdem każdy robo­
tnik musi podpisać kontrakt. z przedsta­
wicielem niiermieckiej ..Centrali robotni­
czej“.

W każdym wypadku nie będą dopusz 
czerni do wyjazdu tacy, którzy posiada­
ją dostateczne utrzymanie w kraju, a w 
razie ujawnienia, że osobom takim urzę 
dy gminne wydały numerki rejestiraicyj 
ne, winni pociągnięci będą do odpowie- 
dziailności karnej. Jednocześnie ma być 
wzmocniona w okresie wyjazdu kontro­
la gireniczna. żeby utrudnić „dziką emi­
grację“.

Wyjazd tej pierwszej paintji 63 tysięcy 
odbędzie się w marcu, poczem ustalony 
zostanie następny kontyngent „drugiej 
rejestracji“, na maj i czerm-ec.

korzystania „Młynów“, jako magazynu zbo­
żowego już w bieżącym roku gospodarczym. 
Jednocześnie sporządzony został projekt 
przeprowadzenia gruntownego . remontu 
„Młynów Bydgoskich“ w celu przystosowa­
nia ich do magazynowania żyta według no­
woczesnych wymogów techniki. Roboty in­
westycyjne Tozpocz.ną się w pierwszych 
dniach tegorocznego sezonu budowlanego.

JUGOSŁOWIAŃSKI PRZEMYSŁ WĘGLO­
WY dysponujący ogólnemi zapasami około 
4.000.000.000 ton węgla rozwija się bardzo 
szybko. W roku 1919 wynosiła^ produkcja 
węgla w kopalniach jugosłowiańskich, żale- ; 
dwie 2.259.511 ton, a w roku 1927 wydobyto j 
w Jugóslawji już 4.744,936 ton węgla. W o- ; 
kresie 1919—1927 roku wzrosła zatem pro­
dukcja węgla w królestwie SHS. o 110 proc.

Z ywiay warsxmuei.
CEDUŁA Z DNIA 6.2

AKCJE. Bank Handlowy 120.00, Ba.mk i 
Polski 192.00 — 190.00 — 191.00, Bank, h 
Zw. Spółek Zarobk. 85.00, Spleśs 250.00, ( 
Siła i Światło 138.00 — 140.00, Firley 
53.00, Węgiiel 95.50, Moidirzejów 31.50, O- , 
strowieckie 107.00 — 109.00 — 105.00. i 
Ruidiakii 44.00, Haberbnisch 223.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 ’ 
Lomdyin 45.24 i jetlna c2w1a.-r.ta, Paryż ; 
34.84 i pół, Wiacłeń 125.27, Praga 26.38, 
Wiochy 46.67, Belgja 123.94, Szwajcar ja 
171.52, Poż. Dolairawa 5 proc. 103.50 —- 
104.00 — 105.50, Poż. Konwcjis. 5 proc. 
67.00, Poż. Inwest. 4 pice. 111.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA'
z dnia 6.2.

Żyto 32.00 — 32.50, Wyka 59.00 — 41.00 
Peluisizka 58.00 — 40.00, Seradela 55.00— 
60.00, Łuihiin żółty 29.00 — 31.00, Łubin 
niieibleskii 25.00 — 26.00. Reszta ajól-Oiwnań' 
Bea zan-i&uy

Linia kole owa
Kielce — Mędrzechów

BLISKĄ URZECZYWISTNIENIA.
Pod prizewodtniicfwem wojewody kie. 

leckiiego odbyła się w tych dniach v. . 
Kielcach konferencja czynimifków gospo,. 
dairczych, samorządowych i rządowych 
w siprawie realizacji projektu bndioiwr, 
linji kolejowej Kielce ■— Mędrzechów, 
mającej połączyć Kielce z Tarnowem.

Linja ta, długości około 90 km. poeit>. 
da duże znaczenie strategiczne tudzież 
gospodarcze, pnzechodiząc bowiein prizeĄ 
Chmielnik. Busk i Solec skróci o jedna 
trzecią .drogę z Warszawy do Krynicy, 
a. przecinając tereny zawierające bogac ­
twa mineiralńe, jak: wapień, gips, pi,jy.. 
ty. kwarcyity i inne pnzyczymi się do rof 
woju gosipcidąirczego tych ziiem. Zebnaai,. 
jako czlońkowiie - założyciele przystąpi.; 
lii do 'uitwosrizęnia komitetu organizacyj­
nego buidówy,*  który to komitet praeL 
kształci się w przys^piści w Towaiizy..' 
stwo Ajkćyjńe ' " ’ .

Sarn och ody-czoł^i
USUWAĆ BĘDĄ ŚNIEG.

Zamiecie śnieżne w okolicach Łodzi 
sprawiły, że' wszystkie "niemal szosy, 
prowadzące do .Łó-dżi, pokryte zostały ; 
grubą wairiśitwą śniegu, utruidmiającego w 
znacznym stopniu komunikację. W zwią­
zku z tern wy dział powiatowy powaŁął. 
w tej sprawie’ szereg zarządzeń, które, 
mają ifa celu pnzyw rocenie normalnej 
kamunikacji.' między iiinemi postano wio 
no zakupić aamochód-azołg, który przy 
pomocy specjalnych skrzydeł oczyszczał 
by szosy że. śniegu i układał go- po bo­
kach szosy. Czołg ten, który zakupiony 
będzie w najbliższym czasie, używany 
będzie Jta wśzystikich szosach poiwiiatu 
Łódzkiego.

Straszna zbrodnia
WYRODNEGO ZIĘCIA.

W niedzielę dn. 3 b. m. wydarzyła się 
w Małczewde pod Radomiem okropna 
traigedja rodizśnna. Powodem jej były 
niesniastki majątkowe, panujące od dłuż 
szego czasu między Janem Jasińskim, 
mieszkańcem wsi- Janiszpoil, a jego teś­
ciami, -zamieszkałymi w Malczewie.

Wyrodny zięć nosił się już od diużsiK 
go czasu z zamiarem morderczym, czego 
dowodem, iż od tygodnia nie był w do­
mu.

Dnia krytycznego zaczaił się w odle 
gloścti 200 kroików oid domu teściów i. 
pnzeohodizącyęh podówczas pnzez połę , 
zamordował nożem.

Po dokonaniu tego ohydnego morder­
stwa,. Jasiński/pobiegł do domu teściów, 
gdzie siekiera usiłoiwal zabić szwagra, 
ren jednakże zdołał się obronić. Niena­
sycony moipdeirca nie dairował -nawet sw-o. 
jej żonie a dziecku, którym zradał cięż-, 
kie rany widłami.

W końcu podpalili dom. i zbiegł.

OlOa głowa w wam .
POTWORNY MORD OBŁĄKANEGO,

Posterunek policyjny w Jarosławiu-« 
trzymał na jednej z ulic dziwacznie n- 
bnanego . mężczyznę, poplami oncig'0 
krwią, z wielkim workiem na plecach' 
Kiedy woffiek rozwiązania, ,przerażeni po­
licjanci ujrizeli w nim odciętą gto«? 
ludzką. Śledźtw-o ustaliło, że mężczyzn®, 
jesit-27-leifeii robotnik Leon Szyja «Y’ 
puszczony ze szpitala dla umysłowo cjn 
rych w KuJparkowie, jaso nieszkod»- 
wy umysłowo chory.

Szyja, znąłazlszy się w Jarosławiu, P’-' 
szedł do kolegi swego Adama KnaPP3' 
Chw yoiwszy żelazny łom uderzył go " 
głowę, a kjedy Kn.aipp upadl, pirizebil J9 
nożem i odciął siekierą głowę. Zaipak0' 
wrawszy głowę do worka wyszedł na n11'1 
sto.

Zapytany o powód potwornego czy”u' 
obłąkany zbrodniarz oświadczył,, , 
Kn.app. oskarżał jego ojca o kradzież- , 
Michaił Anchanioł kazał mu odciiąć g 7 
wę Knapporwi, ponieważ siedzi w nl' 
szatan. ,.

Straszną zbrodnia, która wywm3^ 
przy>ginę-biąjące wrażenie w całym n>^ 
cle, jest przerażającym dowodem .. 
dostatecznej opieki nad umysłowo c 
rym-i.

g^«sesaa.ara®»ss®isŁ«8® 2Ł .

PopIflFajcie L. 0. Ł |
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Tragiczny humor |
ueportacji trockiego.

Wiadomość o deportacji Trockiego » 1 
u .-ii zagranicę, o której przeprowadzę- 

u krąży tył® Stprzecznych wiadomości, 
Wywołała liczne komentarze w rosyj- 
'.k;ej prasie emigracyjnej. 
' jedyna w ZSSR. partja — pisze organ 
Milukowa „Poślednija Nowosti“ — któ­
ra wszystkie inne partje wysiała na e- s-tępca tronu afgańskiego. 
ińi,grację, posyła obecnie w ślad za nie- Książę Ola, ktcT/ jj , 
mi i swych własnych wodzów. Bohater bawi we Francji, gdzie kształcił się 
rewolucji paźdizieinnitkowej i wódz ąrmji 
czerwonej podczas wojny (lamowej zinu 
szomy jest szukać schronienia w świocie 
kapitalistycznym, pod ochroną burżua- 
zyjaych ustaw, gdyż w państwie sowiec­
kim niema już dla niiego miejsca.

Fakt, że nie udało mu się zrealizować 
planu rewolucji światowej i rozszerzyć 
na cały świat państwa sowieckiego, ra­
fuje go teraz przed gorszym losem, da­
jąc mu możność schronienia się pod 
skrzydłami kapitalizmu.

Tragiczny humor „powrotu" Trockie«- 
m na emigrację, z któreswoim cza­
sie powrócił do Rosji wrąiz. z Leninem, 
to oryginalny humor historji świata. 
Umie się on mścić, ale umie też śmiać 
się okrutnie. Kaujetra polityczna Trockie 
go, rękami rządu sowieckiego przypie­
czętowana, deportacja wodza komuni­
zmu zagranicę — wszystko to jest szy­
derstwem, na jakie nikłby się chyba nie 
zdobył. Ale, podkreśla organ Miłuko-. 
wa, w tym właśnie tragikoimizmie losu 
Trockiego ukryty jest wyrok historji, 
potępiający wszystko to, czemu zesłaniec 
ten służył.
Paryski organ rosyjskich nacjonali­

stów „Wozpożdienje“ artykuł poświęco­
ny deportacji Trockiego, zatytułował. 
..Z powrotem w zamplombowanym wa­
gonie“. W artykule tym wyrażono prze­
konanie, że Stalin nie mógł się zdecydo­
wać na stracenie Trockiego i kompromi­
sowe wyjście znalazł w jego deportacji.

Ilu klientów
OBSŁUGUJĄ RÓŻNE SKLEPY.

Przyjmując dla sklepów różnego ro­
dzaju jako przeciętny obrót roczny, 
przy którym opłacałoby su'ę prowadze­
nie sklepu na 50.000 dolarów, biuro sta­
tystyczne uniwersytetu w Madison, w- 
Stanach Zjednoczonych, obliczyło, że a- 
by taki obrót osiągnąć skle.py różnych 
branż muszą obsłużyć następujące licz­
by klije.ntów: sklepowi spożywczemu, 
handlującemu airtykułainM codziennego 
ttżytkjj, wystarczy obsłużyć rocznie 695 
osób, by uzbierać z ich codziennych 
łrobinych zakupów 50.000 dolarów; 
skląd mebli musi obsłużyć 1.650 kłijen- 
łiw, choć przęgięłna wysokość pojedyń-' 
ozych trainzakcyj przewyższa kilkunasto 
krotnie przeciętną sklepu spożywczego; 
nawet sklep rzeżnicki musi obsłużyć 
1-990 odbiorców; apteki i perfuimerje 
—180, sklepy z obuwiem 4.150, a składy 
nhrań i sklepy galanteryjne 2.360 kli- 
jentów.

Syn Amanullaha w Warszawie
zjawi się za kilka dni.

Jaik słychać, za kilka dni, w prze- I 
jeździ© z Paryża i Berlina, z ja- i 
wi się w Warszawie najstarszy 
syn króla Amanullaha, Ola, młodzie­
niec kilkunastoletni, domniemany na- 

»ca tronu afgańskiego. |
Ary od siedmiu lat 

w Janson de Sailly, z zamiarem wstą­
pienia za dwa lata do sławnej francu­
skiej Akadamji wojskowej w Saint- 
Syr, otrzymał w ostanich dniach we- j 
zwanie, ażeby natychmiast udał się I 
do Moskwy, zatrzymując się pięć dni i 
w Berlinie, '

Widoczne jest zatem, że chce się 
go mieć pod ręką, aby go użyć jako

nowej cyfry w jak ichć rachubach, a 
ito, że echem podróży jest Moskwa, 
zaś ważnym etapem Berlin, wskazuj 
je, iż tam, owe rachuby się dokony- 
wują.

Pr'aed 'wyjazdem z Paryża zapyty­
wano' ksfięćia Ole, czy może jego oj­
ciec 2’iuihierza ustąpić a jego wysu­
nąć na\ tron, aby przebłagać niena­
wiść buta Równików i utrzymać dyna- 
stję. Ale-, księźę wykręcił się od wy­
raźnej 04 I powiedz;.

Od sieli ie kisężę Ola wyraził prze­
konanie^ za? jego ojciec ostatecznie za­
triumfuje, zwłaszcza, że babka, t. j. 
matka Mm, anullaha, odda do jego roz- 
porządzewa olbrzymi swój majątek.

BdaoB щгй i hi
Teresa Neumana mówi pa.»

Na jednym z ostatnich wieczorów od­
czytowych Towarzystwa „Leogesell- 
echaft“. wybitny orjeotaAista wiedeński, 
dr. C. Wessely, wygłosił niezwykle cie­
kawy wykład o zjawisku językowem, 
jakie zostało naukowo stwierdzone w 
czasie ekstaz Teresy Newmana, sławnej 
stygmatycziki z Koninersremth.

Według wiadomości, przenikających 
ze. wspomnianego miasteczka bawarskie­
go, Teresa Neumana wymawia w czasie 
ekstazy obce słowa, których sama zupeł­
nie nie rozumie. Ten obcy język, jak się 
okazało, jest językiem ąramejskim. Nie­
zwykle to zjawisko zostało zbadane na 
miejscu przez dr. Fritza Gerlicha, prof. 
Wutza i Jana Bauera, profesora fiłologji 
semickiej na uniwersytecie w Hali. li­
czeni ći przeprowądizalii stądja niezale­
żnie jeden od drugiego.

Chrystus Pan i Jego otoczenie używali 
w życiu codziannem języka aramejskie- 
go, który przejął wiele wyrazów grec­
kich, a nie hebrajskiego lub greckiego. 
Pierwotne słowa Zbawiciela w Ewamge- 
Jji były baz wątpienia aramejskie. Je­
dnakże w greckim przekładzie Nowego 
Testamentu zachowało się zaledwie oko­
ło 16 słów aramejskich. Uczeni dzisiejsi 
pie znają, niestety, zupełnie dokładnie 
form tego djalektu aramejskiego, ale za 
to znane im są formy djalektów pokre­
wnych z czasów przed Chrystusem i po 
Nim.

Teresa Neuniarnn, prosta dzieweczka, 
nie uczyła się nigdy żadnego obcego ję­
zyka, tem bardziej aramejskieigo. Wła­
da tylko djalektem niemieckim swojej 
miejscowości. Ale w czasie ekstazy w 
opowiadaniach o tem, co widzi i słyszy, 
używa obcych wyrazów i zdań, które» 
jak już wspomnieliśmy, są aramejskie- 
mi.

Wśród wielu tych obcych zdań, wy­
powiadani ych przez Teresę, dwa szcze­
gólnie zwróciły na siebie uwagę świata

AßmölKONG LIVINGSTONE.

Whrew oczywistości.
PRZEKŁAD autoryzowany marji bogdani.
11) . _

Walizeczka jego była lekka, szedł więc szpar­
kim krokiem, pragnął bowiem gorąco zetknąć się z 
rzeczywistością po dziewięćdziesięciu minutach 
marzenia. Minąwszy dwie pierwsze grupy kaniie- 
aic dotarł do głównej ulicy, skręcił według zasły­
szanej wskazówki na lewo i ujrzał zdaleka kwa­
dratowy, imponujący, jednopiętrowy gmach w 
greckim stylu, który był cudem piękności w po- 
’ownaniu z wstrętnemi budynkami z czerwonej 
re§ly» zdającemi się chełpić swemi odrażającemi 
asadami w tej przemysłowej dzielnicy.

Jimmy zatrzymał się przed wejściem do ban- 
u, by odczytać napis na bronzowej tablicy, noszą- 
eJ nazwę budynku i głoszącej, że instytucja ta 

cl ri0<^ r‘ Wszedł do środka i uradował się 
j1 odem tego wnętrza po dusznej atmosferze rozpa- 

UeJ słońcem ulicy. Kolorowy odźwierny do- 
spei łSZy’ Że roz8"lĄda się niepewnie, podszedł i 
cz-1 CZy ™oze służyć mu pomocą. Jimmy wrę- 
zosb imU swPi ^det wizytowy, a w chwilę później 
lior,3 )v₽rowadzony do gabinetu lśniącego od ma- 
^inror1 SZ-^a rżniętego, a położonego poza salami 

czv Obrzucił szybkim spojrzeniem trzech męż- 
za. którzy w milczeniu skierowali wzrok na

Pokłosie prohib cji
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Amerykański departament skarbu o- 

bkczyl, że w ciągu 1928 roku za przekro­
czenie ustawy o prohibicji zaaresztowa­
no w Stanach Zjednoozomych 75.507 o- 
sób, z tej liczby 58.813 osób zasilało ska­
zanych ną ędężsize, lub lżejsze kary. W 
tym samym czasie 4.488 agentów prohi- 
bicyjnych wykryło i skonfiskowało 
1.048.605 galonów trunków, 16.220 wiel­
kich i 18.980 mniejszych dystylarni wód­
ki, oraz 217.278 zbiorników fermentacyj­
nych, 6.954 samochodów szmuglerskich i 
81 okrętów,

iMIBIVKI ägg.

arameisku.
j naukowego. Jedno, które po aramejsku 

brzmi: „Magata baisefoua gannąba, gan- 
naba ma.ge.ra haistbuLa“, a które, jak o- 
powiada stygmatyczka, krzyczeli w gnie 
wie i podnieceni.iu wezniowie Chrystusa 
Pana, widząc zbliżającego się zdrajcę. 
Judasza. Zdan ia te/go dotychczas uczę- 
ni nie zdołali przcntlumączyć! Widząc 
mękę Zbawiciella nji krzyżu, Teresa sły­
szy między inniami słowo Chrystusa „äs*  
ehe“, to znaczy „pragnę“. Wymawia je 
prawidłowo po araimejsku, podczas gdy 
uczeni, pragnąc zrekonstruować w tym 
języku siłowa Pana Jesusa, używali ró­
wnie prawidłowego „sachena“. Zjawia 
siię więc pytanie, skąd Teresa bierze tę 
nieoczekiwaną a przecież właściwą for­
mę „äs-che“? Jest to zagadka, której 
nie może rozwiązać żadne przypruszcze­
nie sugestji.

Reasumując swoje wywody, dr. Wes­
sely stwierdza: Nie ulega wątpliwości, 
że mamy tu do czynienia z prawdziwym 
językiem a.ramejskim, jakim mówiono 
za czasów Chrystusa. Jest to fakt stwier­
dzony. Wyrazy i zdania, wypowiadane 
w tym języku przez Teresę Neumann, 
są pod względem gramatycznym całko­
wicie prawidłowe. Badane zosobna o- 
®tały się wobec surowej krytyki w spo­
sób godny zaznaczenia. Badania te prze­
prowadzały niezależnie od siebie różne 
osoby.

I

I

REKORDOWY ZEGAREK.
Mały Władzio dostał na gwiazdkę gęga*  

rek. Podarek ten jakoś nie wywołał wię- ? 
kszej radości. W drugie święto kiedy wró- 1 
cii od swych kolegów oznajmia rozpromie- i 
niony: i

— Mój zegarek jest wprost zachwycający! I 
■— Bardzo się cieszę, że ci się podarek po­

doba — mówi matka zadowolona.
—- Wie mama, on jest nadzwyczajny: cŁp- f 

dzi o pół godziny prędzej niż zegarek Ka­
zika i o godzinę prędzej niż zegar na wie- j 
ży. Poprostu bije wszystkie rekordy. i I

Mcik humorystieiflj.
EGZAMIN DYPLOMATY.

Pewien znany rosyjski mąż stanu czasów 
przedwojennych przed wstąpieniem ną służ- 
oę dyplomatyczną zdawał egzamin. Mimo 
ze nie miał pojęcia o przedmiotach, z któ- . 
rych go egzaminowano, ku swemu zdumie­
niu egzamin zdał. Kiedy wkrótce potem wy­
raził jednemu z egzaminujących swoje zdzi­
wienie, taką otrzymał odpowiedź:

. otrafii рад tak znakomicie ukryć swe 
nieuctwo, iż właśnie z tego powodu doszliś­
my cio przekonania, że będzie z pana dziel­
ny dyplomata.

SAMARYTANIN.
Do przedziału trzeciej klasv wpada zady-" 

szany pasażer:
~ Przepraszam, czy kto z państwa ma 

trochę wina lub koniaku, W mym przedzia­
le zemdlała pewna kobieta.

Natychmiast podaje mu ktoś butelkę wi- 
na i kieliszek.

— Dziękuję serdecznie — mówi samary­
tanin, nalewa kieliszek wina i wychyla go 
duszkiem. - Gdy patrzę na mdlejące ko- 
biety zaraz robi mi się słabo.

lita irziuj
i przybory do golenia. - 
Przybory dla fryzjerów - 
w Składzie Fabr. T-wa

s,S I Ł A“ 
Sosnowiec, ul. Kościelna. 

Tylko wypróbowane brzytwy 
podajemy naszym odbiorcom.

'^Wi^öszEk. "
KOGUTEK

'usuwa na juporczywszy

BÓL GŁOWY

OSTRZEŻENI a.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przy kupnie akcentować, wvraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM" Gąseę kiego, znanych od lat trzy­
dziestu. —- Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
LPUHt.żt WTE polecane naśladownictwa 

w nodobneni do naszego opakowania

I

niego, w chwili gdy odźwierny, wprowadziwszy go 
do pokoju, cofnął się, zamykając cicho drzwi za 
sobą.

Detektyw domyślił się, że okazały jegomość, 
poważnie ubrany, siedzący przy biurku, opatrzę» 
nem w półki, jest panem Rossiterem.

Po jego prawicy, oparty o poręcz krzesła, sie­
dział ze skrzy źowanemi, dlugiemi nogami, chudy 
mężczyzna, o siwych włosach i trupim wyglądzie 
twarzy, nieco starszy od dyrektora. Poza nimi dwo­
ma, przy stoliku z maszyną do pisania, znajdował 
się trzeci jegomość, który zwrócił głowę w kierun­
ku drzwi, w bhwili, gdy Jimmy przekraczał próg. 
Przed oczyma młodzieńca mignęła wychudła 
twarz, czarne duże brwi, wąskie usta i dwoje by­
strych oczu, które obrzuciły go wyzywa jącem wej­
rzeniem; następnie człowiek ów wrócił do swojej 
roboty i pochylił się znów nad maszyną.

Pan. Horton? Jestem Rossiter. Właśnie przed 
paru minutami otrzymaliśmy depeszę od pana 
Creightona, donoszącą, że posyła nam swego współ 
pracownika. Na nieszczęście nie dodał, jakim po­
ciągiem pan przybędzie, byłbym bowiem posłał sa­
mochód po pana.

Serdeczność powitania zdjęła ciężar z serca 
Jimma. Lękał się bowiem, że bankier i tak niechęt­
nie usposobiony do całej sprawy, okaże niezadowo­
lenie z powodu tego, że Creighton posyła mu swe­
go podwładnego. Obawa ta jednak była nieuzasa­
dniona. Rossiter ucieszył się na jego widok.

. Horton^ pan Angus Ferguszon, nasz
kasjer, były bezpośredni zwierzchnik młodego, 
nieszczęśliwego Graya

== Miło mi poznać p& na, panie Fergusson.
Chudy jegomość pochylił poważnie głowę w 

ukiońie, ale nic nie odpowiedział.
- Niech pan siada, panie Horton; może usta­

limy nasze role i postępowanie w tej nieszczęsnej 
sprawie. Im prędzej się do tego weźmiemy, tem 
prędzej skończymy. Od czego mamy zacząć?

Jimmy był przygotowany na to pytanie.
— Chciałbym przedewszystkiem dowiedzieć 

się, kiedy zdarzył się ten wypadek? -— odparł. — 
Pobieżnie informacje, zawarte w liście pańskim i 
pana Hermana Krecha — to wszystko, co dotąd 
wiemy o tej sprawie. Kiedy umarł Gray?

_ — Według orzeczenia lekarskiego, w ostatni«,
niedzielę.

— Lekarskiego oświadczenia? Wnioskuję z 
tych słów, że zwłoki znaleziono dopiero po pew­
nym czasie?

Ma pan słuszność. Znaleziono go martwym do­
piero w poniedziałek o ósmej rano.

— Kto go znalazł?
— Jego postugaczka, nazwiskiem Kilgore — 

Katarzyna Kilgore. Może najpierw opowiem panu 
wszystko, co wiem o tej sprawie, a pan mi potem 
postawi pytanie, jakie pan zechce

Proszę bardzo.
t-.. ,T Ryszaijd Gray — nazywaliśmy go zawsze 
Dickiem — mieszkał z siostrą niedaleko stąd, na 
Chęstnut Street. Oboje byli jedynymi przedstawi­
cielami zacnego rodu. Pozostali członkowie wyemi­
growali lub pomarli, a teraz i biedny Dick odszedł 
od nas.

fj). C, nd
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Następny program

cawntei

arcywèsoïa komedja w 12 aktach 
w roli głównej

podług noweli J. ERSKÏNA. W roli głównej MARJA CORDA.
ÏSSSB - smcn>-

W rolach głównych: ZBYSZKO 
SAWANi MAR JA MODZELEWSKA

Od dnia 3 lutego i dni następne.

DESN L

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc,
przerachowany na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22-go * marca 1928 roi u

A A J A T E K ~ - (Dz’ U‘ ®’ P*£' ir- 38 pOZ’ 552)- ZOBOWIĄZANIA

bilans powyższy został zatwierdzony przez Nadzwyczajne Walne

i-ii w e s t y c je : zł. gr.
Grunty 919 580.16
Budynki 4 295 192.71
Ruchomości 226 628.82
Maszyny i urządzeniu techniczne 11 859 556.70
Sieć 3 486 319.11
Aparaty wy pożyczone 477 522.98
Nowe budowle 123 594.16

Kasa 31 359.40
Banki 981 682.21
Weksle 23 245.—
Papiery wartościowe »' 25 056.83
Dłużnicy 3 004 895.70
Udziały 269 598.09
Materjały 1 960 980.51
S: my przechodnie 14 681.62

Der>ozyty
2'7 6/7,673.80

20 728.C-
27 698 401.80

Kapitały:
akcyjny 
zapasowy 
amortyzacyjny 
rezerwowy 
renowacyjny

Wierzyciele ■
Dywidenda
Kredyty inwestycyjne 
Sumy przechodnie 
Rachunek Strat i Zysków

Denozyty

NAD PROGRAM

Nauka-
i Wychowanie

CHCESZ OTRZY- 
. MAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kur­
sy fachowo - korespon 
dencyjne profesora 
Sekulowićzą, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunko­
wości. kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenografji, nauki

zł. gr.
12 500 000.-

381 078.—
255 425.54

4 048 904.61
2 468 000.— handlu, prawa, kali-

536 149.96 SrBfh’ pisania na ma- 
mani szynach, towaro/.naw-6_4 400.94 st^at angielskiego, 

6 379 594.50 francuskiego, ńiemiec- 
86 84L62 kiego,

616978.83

KOŃCZĄC 
PIĘCIOMIESIĘCZNI 

ispi cmi n№]: 
| 

bilansisty Pallera za- 
miejscowi korespon­
dencyjnie zostają dy. 
pionowanymi buchal­
terami. Żądać prospe­
któw. Dąbrowa Gór- 
nicza, Sienkiewicza to 
Niezamożnym stypen­
dia. 652-3

« o z n e

27 677 673.80
20 728,—

2'7 698 401.80

pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Ważne dla Rolników: 
buchalterja rolnicza 
oraz nauka o wydaj­
ności gleby. Po u- 
końezeniu świadec­

two. Żądajcie pros­
pektów. 686-5

NAUCZYCIELKA 
gimnazjum udziela le- 
kcyj' języka francu­
skiego. Ul. 3-go Maja 
33, sień 12, II piętro.

754

ze sklepem i ogrodem
w bardzo dobrym stanie natychmiast do SPRZEDANIA 

na dogodnych warunkach.
Osiągalny czynsz około 10.009 zł. — Bliższych is--1 

macji udzieli

OTTO SCHWILTAY, Rybnik | a!Sf
Г.-Е31

Sala Tow. „Lutnia11 Warszawska 22, tel. 4-92

OSTATNI.KURS
TAŃCÓW

w bieżącym sezonie rozpoczyna dziś 
o godz. 7 i pół

KONCESJONOWANA 
SZKOŁA TAŃCÓW

NINY CICHONI

Na pensje i prowizje 
potrzebny 

lilii

W
DOBRANE TOWARZYSTWO 

Udzielanie lekcyj w prywatnych dobra­
nych kółkach. 

Informacje: Sielecka 6 П p.

i
obeznany z branża sa- 
mochudową. Ofeity do 
Biura Ogłoszeń, |. Hla- 
wski w Sosnowcu, pud 

„. amucród“., 774
OfiŁ®

■nmrwamti-ii ■w-łzer^.raTrgaoraz MMJmi 
łupież, łysienie | 

usuwa „Esencja 
Chino >vo - Chmielo­
wa" i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe” 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąseckiego, 

Freta Nr. 16.
5277

Posauy i . r«ce
Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Górskie Zio­
ła* ’ z marką ,K o g u 1“ 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamień acii źół 
ciowych. — „bzwaicarsń e

Gorzkie Zioła'*  z naturalnym łagoanym 
śru Riem przeczyszczającym, ułatwiają 
cym funkcje organów trawienia, działa- 
iącym przeciwko otyłości Sprzedają ap­

teki i s.kłsoy apteczne
- -.ESSSSB ajmjWHMaapiiii-iii i iwiihwwii

Cennik onloszi

POTRZEBNY 
pracownik fryzjerski 
zaraz, Będzin Mała­
chowskiego 36. B-cia 
Tyńscy. . 761

POTRZEBNA 
zdolna ekspedjentka 
do wędliniarni, Sosno­
wiec, Warszawska 14, 
Koss. 810-4

Zgromadzenie Akcjo nar juszów w dniu 6 grudnia 1928 roku.

Ig? SI r g- ₽8H Sf SKSIBSi SSBSBDUS8889« Sf8ГП ggSj®S!S58E-E8S:S!“5S^i: 
Sprzedaż na miejscu i do domu

BUf 4гас-т®йва pu. □. lEssnas bibib итвгкгяг,. b?q: аг«ва-*КРйв«гяв|ужв'[agiBtessdaD t в:в«аг ckbib всяки»яве ftre-r E- с гчрв'впвгвиг,»«'

RESTAURACJA, 
Skład win i delikatesów

- SAMODZIELNA 
kucharka z długołet- 
niemi świadectwami 
od zaraz poszukiwana. 
F. Potok, Będzin, Mo­
drzejewska 44, 2-gie 
piętro. 803

PRAKTYKANT 
biurowy, ładny cha­
rakter pisma, potrzeb­
ny na godziny wieczo­
rowe. Oferty: Admi­
nistracja pod „A. Z.“.

808 
POTRZEBNA 

rutynowana ekspe- 
djentka do działu re­
stauracyjnego. Cu­
kiernia Warszawska, 
Sosnowiec. 811

PORTRET
do 6 pocztówek wy­
konanych artystycz­
nie za 10 zł. w Za­
kładzie Nowoczesnej 
Fotografji ,',STUDJO'? 
w Sosnowcu, ul. 3-go 
Maja vis a vis Ko­
ścioła kolejowego 

593-4
PLAC W SOSNOWCU 
ok. 700 m. kw. przy 
głównej arterji, 3 fron 
ty. do sprzedania. 
Wiadomość: Mecenas 
Stelągowski, Warsza­
wa, Szopena 6. 789

FORTEPIAN 
czarny 400 złotych — 
sprzedam. Wiadomość 
Będzin, Małachowskie­
go 9, Kagan. 802

HARMONJE 
chromatyczne, ręczne, 
gitary, mandoliny, 
skrzypce najtaniej — 
Sosnowiec, Kościelna, 
Kopeć. 788

PIANINO
firmy zagranicznej o- 
kazyjnie sprzedani — 
Będzin, Kołłątaja 30, 
Barenbłątt. 786

SPRZEDAM 
maszynę do pisania 
„Remington11 №. 12, 
mało-’ używaną. Wia­
domość-. Będzin, Admi 
nistracja. . 815

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwi­
sko, miesiąc urodzę- 
nia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Po­
znasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj 
Warszawa. Redakcja 
„Wiedza Tajemna" 
skrzynka pocztowa 
571. Załączyć znaczek 
pocztoiyy na przesył­
kę. 163

CHOROBY
serca, Basedow, astmt 
Sanatorjum „Salus“ 
Dra Kupczyka, Kra­
ków, Szujskiego.

. 290-36

| ST. WILCZYŃSKI |
|| DĄBaOWA, ulica 3-go Maja Nr. 5 ||
I WINA Z BECZKI NA LITRY.

§ REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe. M
SS koniaki i wódki pierwszorzędnych firm.
•| świeży transport herbaty. Gwarantowanej S|

dobroci konserwy, własnej fabrykacji S!
sś marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, »«

czekolada, bombonierki. « §
B'a gr aBeff»aK3B»aBSB4ł- »rscBript tu rat aur.; bbjxE“kb 2?:*i;5£Si;8S£!a2Skh se SBaaBBaasuHaesau cses behłar oswnmss esocse «««sbi »uBasauwraB» t3BS®Bairsw*a:saea*naeaBBa*s 
»» a , . - • . » j «■ „ !!
a u a Sprzedaż na miejscu i do domu «> Ł
5jKssHeKaKBS8KssBSHfs«KH!KiBaB:s!!SssiSi8Ussi:HS.'!H35"S;:saK-«

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
„AP.KOWALSKI"warszawa.

SPRZEDAM 
otomanę, kozetkę, So­
snowiec, Kołłątaja 10, 
oficyna II p., podwó­
rze. 807

L о к & i e

JEDEN LUB DWA 
umeblowane pokoje w 
śródmieściu z telefo­
nem i centralnem o- 
grzewaniem zaraz do 
wynajęcia NA BIU­
RO. Wiadomość telef. 
Nr. 133. 795

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowanego 
w śródmieściu niedro­
go. Zgłoszenia dla O. 
do Administracji. 798 

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z kuchnią i 
przedpokojem, blisko 
tramwaju. Orla 3.

GIEŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 7 lutego 1929 roku.

Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 15.

Majstrów hutniczych wraz z pomocnikami 
i bańkarzami (kompletami) na butelki do 
Huty Szklanej — 2. .

Bańkarzy i odrabiaczy na butelki do Huty 
Szklanej — 10.

Agentów, handlowych na maszyny — 5.
Piekarz wykwalifikowany — i.
Ślusarzy wykwalifikowanych w miejscu 5. 
Spawacz elektryczny — i.
Traserów wykwalifikowanych — 1. 
Kotlarz wykwalifikowany —. 1 ’
Kobiet do robót polnych — 2.
Kobiet do fabryki —- 4.
Chłopiec do 18 lat — 1.
Służby domowej kobiet

” Kolejność kierowania kandydatów zwykła. 
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 35 wol­
nych miejsc. P. U. P. r. skierował do pracy 
42 osoby. ............
------------------------ - ..-E-j--.TjcŁraj»,Hsa?n3&

Bt3ttrarnaaaa»a»E3CT •4HX3C?emsB3’j7y<a3i£ZEr*  •au*iź»a»«sHa^Esrarsi3  irs»”

zuoionc 
dokume n t v

ŁYDKO JÓZEF 
zgubił książkę woj­
skową, wydani} przez 
P. K. U. Sosnowiec.

755
SZMUL PRAGA

Sosnowiec Targowa 13 
zgubił pól losu 4-ej 
kiasy Polskiej Loterji 
Państwowej Klasowej 
Nr. 116733. 776

ANIELA MOŻDŻEŃ , 
zamieszkała w Kli­
montowie, gm. Zagó­
rze, unieważnia skra­
dzione weksle: 1) aa 
sumę 500 zl. 2) na 280 
zł., wystawione przez 
Jachh Michała zamie­
szkałego we wsi Mierz 
win. po w. Jędrzejow­
ski; 3) na 200 zł. wy­
stawiony przez Tuła­
ją Idziego, zamieszka­
łego we wsi Mierzwią 
pow. Jędrzejowski; 4) 
na sumę 260 zl. wy­
stawiony przez Ko‘a 
Józefa, zamieszkałego 
we wsi Mierzwin pow. 
Jędrzejowski.

MOSZEK CHAIM 
PLAWNER, 

urodzony 7 iipca l®6 
r. zam. w Będzinie, 
ul. Potockiego 5, zgu­
bił dowód osobisfj, 

'wydany przez Staro­
stwo Będzińskie.

BIELSKI STEFAN 
zgubił zaświadczenie 
rowerowe, wydan 
przez gminę Bobrow*  
niki — takowe unie- 
ważnia.

BENDKOWSKI 
WACŁAW 

zgubił książeczkę W0F 
sitową, wydaną PrA 
P.K.U. Sosnowiec. 
SZWOCH HENRYK 

zgubił książkę 
skową, wydaną P1?
P. K. U. Sosnowiec; 
świadectwo cechowe 
fabryczne.

эожзяаа

i? H Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne W »r' 
od wyrazu {najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej- " 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie. odpowiada.
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